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$ PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory“ zwanym, 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne, 
Prenumerata: 


Kraków 18 Stycznia — Piątek. 


POCZTĄ (w Państwie Austryackiem). 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


12 stycznia. 

Przed kilku dniami dzienniki wiedeńskie 
przyniosły wiadomość „że Minister Stanu 
„w porozumieniu z Ministrem policy! wydał 
„w dnia 5 b. m. dla wszystkich krajów nie- 
„miecko-słowiańskich — to jest niemieckich 
„i słowiańskich, a zatem i dła Galicyi — 
„w których wybory gminne będą przedsię- 
„brane, osobne rozporządzenie do. namiest 
„nietw, według którego narady wyborcze 
„są przepisane.” Przytem podaną została la- 
koniezna treść tego rozporządzenia, czy zu- 
pełnie dokładna, nie wiemy. 

Spodziewaliśmy się, że ogłoszenie rozpo- 
rządzenia w całej jego osnowie, zaraz po- 
tem nastąpi. Nie można bowiem wątpić, że 
tu chodzi o zgromadzenia przygotowawcze 
do wyborów na Sejmy krajowe, a 
nie o żadne inne narady do wyborów 
gminnych. Wyrażenie to miało zapewne 
znaczyć, że wybory odbędą się na podsta- 
wie prawa gminnego zr. 1849 r. jak brzmi 
prawo wyborcze z 5go stycznia. Dowodzi 
tego już data rozporządzenia, która jest ta 
sama co data prawa wyborczego. Ważną 
więc rzeczą zdawało się, aby kraj wiedział, 
skoro się wybory odbywać mają, co wła- 
dza rozporządziła względem przygotowań 
wybory te poprzedzających. Lecz widać, że 
rozporządzenie to musiało być poufnem, 
skoro go dotąd nieogłoszono pozostawiając 
zapewne Namiestnikom ogłoszenie rozporzą- 
dzenia wtedy, gdy to uznają za stósowne, 
a może i odpowiednią do okoliczności i 
miejsca nadać rozporządzeniu Y doniosłość i 
znaczenie. Słowem zdaje się z tego, że roz- 
Porządzenie to jest właściwie mówiąc wję- 
zyku urzędow : air 

vym instrukcyą dla Namiestni- 
ków, z której oni udzielać dopiero będą in- 
strukcyę niższym władzom względem zebra 
przygotowawczych do wyborów , ' tudzie 
w swoim czasie ułożą rozporządzenie do 
ogłoszenia. Owa treść ząwiera więc pewnie 
tylko główne podstawy rozporządzenia, tem 
w.ęcej zaś zastanowić się nad niemi wypa- 
da, że jakiekolwiek dla nas będzie prawo 
wyborcze, zawsze zebrania przygotowawcze 
poprzedzać muszą wybory. 

Konieczności tej uznanie znajduje się w tej 
samej dacie rozporządzenia, która nam już 
dostarczyła dowodu, że o wybory na Sejm 
chodzi, i pozwalała wnosić, że ogłoszonem 
ono będzie, Skoro bowiem równocześnie 
z prawem wyborczem rozesłano rozporzą- 
dzenia tyczące się zebrań przygotowawczy ch, 
to bezwątpienia dla tego, iż wiedziano, zy 
się one z ogłoszeniem wyborów rozpocząć 
mogą— bo bez nich nie podobna myśleć o 
wyborach. 

Powiedzieliśmy mówiąc 0 nich niedawno, 
że wolność niezbędnym ich jest warunkiem, 
jeżeli wybory mają być wolnemi. To nie- 
potrzebuje dowodzenia; biorąc bowiem rze- 
czy po prostu, na cóżby się zgromadzenia 
przygotowawcze przydały, gdyby zebrani na 
nich wyborcy nie używali wolności? Świa- 
dectwem wólności zgromadzeń jest jawność 
ich, tak jak tą sama jawność jest rękojmią 
ich legalności. To się wykaże z krótkiego 
rozbioru warunków, jakie im zakreśla roz- 
porządzenie do Namiestników z 5go b. m. 

Trzy warunki znajdujemy w podanej przęz 
dzienniki treści rozporządzenia: czy zaś ich 
będzie więcej, nie wiemy. 

Pierwszym jest: „że żadne zgromadzenie 
»Wyborcze niemoże się odbywać bez zez w o- 
»lenia polieyi.* Gdyby tak było, natedy 
albo władza. policyjna miałaby prawo od- 


mówić zezwolenia na zebranie, a wtedy nie 
byłoby wolności, zgromadzenią wyborcze 
mogłyby się stać całkiem niemożebne a wy- 
bory bez nich obyćby się musiały; albo te- 
go prawa nie miałaby, a wtedy znów ze- 
zwolenie jej któregoby odmówić nie mogła 
byłoby bez znaczenia. Dla tego pozwalamy 
sobie wnosić, że wyrażenie jest tu wadli- 
we, że ma znaczyć, iż zgromadzenia wy- 
borcze. winny zawiadomić władzę poli- 
cyjną o mającem się odbyć zebraniu na tym 
lub owym dniu i miejscu. Tak się też dzi - 
je wszędzie. Tego wymaga jawność, i nie 
naturalniejszego i słuszniejszego, jak że wła- 
dza policyjna winna być zawiadomioną o 
każdem publicznem zebraniu w celach po- 
litycznych. Jest to zwykły warunek, jaki 
w interesie porządku publicznego widzimy 
zastrzeżony we wszelkich usta'vach o sto- 
warzyszeniach, który dowodzi jawności, u- 
suwa wszelką konspiracyjną cechę, a by- 
najmniej wolności nie ogranicza. Warunek 
zezwolenia pozbawiałby całkiem zgromadze- 
nia przygotowawcze wolności, oddając je 
pod samowolę władzy niemającej w wybo- 
rach żadnego udziału. 

Drugi warunek: „że w zgromadzeniach 
„wyborczych mogą brać tylko udział upra- 
„wnieni do wyborów, którzy się dowodami 
„wyborezemi wykażą*— lubo nierównie mniej 
od pierwszego, ale przecież ogranicza wol- 
ność takowych zgromadzeń co do czasu, 
osób i samych wyborów. 

Co do czasu: bo zgromadzenia wybor- 
cze nie mogą się odbywać kiedy chcą i kie- 
dy wypadnie tego potrzeba, ale wtedy do- 
piero gdy listy wyborców będą gotowe, a 
dowody ich legitymacyjne sporządzone i roz- 
dane. I tak naprzykład, według tego rozpo- 


rządzenia nie mogłoby się teraz w Galicyi 
zebrać: takowe zgromadzenie, co dość po- 
wiedzieć, aby wykazać, jak dalece przez to 


wolność jest ograniczoną. Czy zaś tego wy- 
maga porządek spółeczny, czy publiczny, 
rozsądzać nie będziemy. 

Co do osób, to pewna, że w wyborach 
sami tylko wyborey winni brać udział, ale 
czemuby w zgromadzeniach przygotowaw- 
czych niewyborey udziału brać nie mieli, 
to nam się bynajmniej jasno nie przedsta- 
wia. Wszak nie sami tylko wyborcy ale 
kraj cały, to jest wszyscy jego mieszkańcy, 
a zatem i niewyborcy mają być w sej- 
mie reprezentowani, i mają w tej reprezen- 
tacyi interes. Czemużby więc owi niewy- 
borey nie mieli brać udziału w naradach, 
gdzie właśnie o to idzie, kto ma ich repre- 
zentować? QCzemużby miało im o to mniej 
chodzić niż wyborcom? Zdawałoby się prze- 
ciwnie, że właśnie dla tego, iż uie mają 
prawa wybierania, a mają równy interes 
w wyborach jak uprawnieni, powinni by mieć 
przynajmniej udział w naradach gdzie o wy- 
bory chodzi, i chociaż tam mieć prawo ży- 
czenia swoje wynurzyć. Może im nie być 
wolno głosować, ale mówić, a zwłaszcza 
znajdować się na takowych zebraniach nie 
możnaby im podobno wzbronić bez ukróce- 
nia ich wolności.. Jeżeli ma być wolność, 
to określenie udziału niewyborców samym 

madzeniom zostawić należy. Zresztą 
na cóżby Się przydała jawność, nieodstępna 
od takich zgromadzeń, jeżeli wolnemi być 
mają, gdyby ci tylko udział w nich brać 
mogli, którzy mają pewne wyłączne prawo, 
nie zaś Ci, którzy mają: wspólny interes ? 
Zgromadzenia przygotowawcze różniłyby się 
od zgromadzeń wyborczych tylko chwilo- 
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wością, i alboby były stanowcze a nie przy- 
gotowawcze, albo byłyby niczem. 

Co do wyborów, tych także wolność z 
góry jest ograniczoną, skoro skład przygo- 
towawczych do nich zgromadzeń zawisł od 
władzy, niemającej. żadnego w wyborach 
udziału, a przed którą legitymować się win- 
ni z dowodów wyborczych ci, co mają 
w nich wziąść udział. Udział więc w zgro- 
madzeniach przygotowawczych zależy od 
władzy policyjnej. Mówiliśmy już dawniej, 
jak wiele wolność wyborów zależy na tem, 
komu oddaną będzie wszelka w tej mierze 
kontrola. 

Trzeciego nareszcie warunku, „że na wszy- 
„stkich zgromadzeniach wyborczych ma być 
„obecnym urzędnik policyjny, który czu- 
„wa nad rozprawami, ma wzywać przeło- 
„żonego do powstrzymania mów mogą- 
„cych być przeciwnemi porządko- 
„wi, a jeśli wezwaniu jego nie stanie się 
„zadosyć, albo jeźliby wykroczenie uzasa- 
„dniało czyn karogodny, ma wdać się 
„w to z urzędu”; — nie uważalibyśmy za 0- 
graniczenie wolności, gdyby nie otwierał 
on pola do wielu nadużyć, które nietylko 
ją ograniczyć ale zniweczyć mogą. Obe» 
cność reprezentanta władzy publicznej na 
zebraniach przygotowawczych nie jest cał- 
kiem przeciwną wolności. Nie tamowałaby 
ona wcale biegu rzeczy i wyborczego dzia- 
łania, a nadto mogłaby się stać wielce dla 
władzy użyteczną. Nigdzie bowiem bardziej 
jak na owych zebraniach nie byłaby w ta- 
kiej styczności z mieszkańcami i nie mogła- 
by się obeznać z charakterem narodu, cże- 
go bardzo jej brakuje. Obecność urzędnika 
nie przeszkadzałaby powtarzamy swobodzie, 
a byłaby korzystnym hamulcem dla namię- 
tności, które zawsze mocno są przy wybo- 


rach poruszone. Ale wyrażenia: czuwanie 


nad rozprawami, sąd o mowach mo- 
gących być przeciwnemi porząd- 
kowi, wyrok o wykroczeniu uzasadnią- 
jacem czyn karygodny, zanadto są elasty- 
czne, aby powierzone arbitralności urzę- 
dnika, zwłaszcza, gdy może nim być 
obcy narodowością, pojęciami, nieznają- 
cy dobrze języka, obyczajów, nieobeżna: 
ny dostatecznie z miejscowością, a eo gor- 
sza "wyborom nieprzychylny, jak się to 
wszystko w innych zdarza okolicznościach — 
nie zagrażały każdemu zgromadzeniu przer- 
waniem i powstrzymaniem lub zamknięciem 
rozpoczętych narad. Sama już podobna oba- 
wa, a cóż dopiero spory, i może co gor- 
szego coby z nadużycia łatwo wypaść mo- 
gło, nieprzypuszcza żadnej swobody zebrań 
w takich warunkach postawionych i na ta- 
kie ewentualności narażonych. 

Czy rozporządzenie to ulegnie jakiej zmia- 
nie gdy wyjdzie z rąk Namiestników, zno- 
wu niewiemy. Ale takie jakiem jest dzisiaj, 
wykazuje tylko większą jeszcze koniecznośr 
owej zgody na polu wyborczem, do jakiej 
zachęcaliśmy współobywateli naszych. Zgo- 
dy tem większej potrzeba w kraju, skoro 
tenże bez zgromadzeń powiedzieć można 
przygotowawczych obejść się będzie musiał. 
Porozumienie się względem kandydatów, i 
uzyskanie im głosów wyprzedzić musi zgro- 
madzenia przygotowawcze, gdzie już wszy- 
scy stanąć winni przygotąwani i nazwi- 
sko jednego kandydata jakby hasło powtó- 
rzyć. Zresztą bez powyższego nawet rozpo- 
rządzenia, choćby zgromadzenia przy goto- 
wawcze u nas jak w innych krajach kon- 


i tak nie powinnyby teraz służyć za arenę |to przeszkadza wolnemu objawowi opinii publi- 


walki. Zapasy wyborcze, gdzie stronnietwa 
się ścierają, gdzie różni kandydaci obja- 
wiają swoje programata wyborcom, zgoła, 
owe zapasy tak wielką i piękną role od- 
grywające w Życiu wolnego narodu, powin- 
ni mieszkańcy Galicyi odłożyć na czas, gdy 
uzyskają autonomią, a nie będzie walki 
z obcym żywiołem. Dziś wszelako oddalić 
powinni ducha stronnictwa, wyrzec się wszel- 
kich tryumfów wymowy, ambicyi, popular- 
ności, wyrzec się zgoła siebie samych, i 
tem wielkiem wewnatrz siebie odniesionem 
zwycięztwem zapewnić wygraną sprawie 
narodowej. Takie zwycięztwo jako wielka 
ofiara, wielką też daje siłę. Siły tej dowie- 
dzie zgodność na jednych kandydatów w o- 
kręgach wyborczych. Tą tylko siłą wypa- 
dek wyborów odpowie najdroższym ich ży- 
czeniom, i wyszle na sejm żywioł narodo- 
wy. Dziś tylko jeden może być sztandar na 
polu wyborczem, a nim wypis: Jedność 
izgoda! Pod tym sztandarem znajdą się 
wszyscy, bo jeden tylko jest cel: narodo- 
wość, jeden tylko środek: poświęcenie, a wy- 
grana naszą być musi. Do tej wygranej kraj 
się gotuje —-i czeka spokojn e. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Tarnów 15 stycznia. 


(L. s.) Zdaje mi się, iż nie będzie dla was i 
czytelników - waszych obojętnym dokument, który 
wam przesyłam. Jest to upoważnienie miasteczka 
Tuchowa, a oraz prośba wystósowana do jednego 
z obywateli tutejszych, aby Tuchowianów w depu- 
tacyi galicyjskiej w Wiedniu reprezentował. Acz 
kolwiek przejdzie on późao do kolumn waszego 
pisma, zawsze się tam pozostanie jako wyraźny 
znak solidarności kraju w tej manifostacyi gzyż 
życzeń. Upozateienie o oTTAo, "e o do Kr - 
kowa 5go dopiero, a zatem zapóżno, aby z niego 
deputacya użytek zrobiła. Otóż brzmienie tego o0- 
świadczenia i prośby, która oraz bardzo charakte. 
ryzuje położenie miasteczek w naszym kraju. 

„Upoważnienie. Niżej podpisani obywatele mia 
stą Tuchowa, dowiedziawszy się, jaka pojechała 
deputacya z naszego kraju do Wiednia w cela zło- 
żenia Jego Ekscelencyi Panu Ministrowi Schmer- 
lingowi słusznych żądań kraju, postanowil śmy je 
dnogłośnie wziąść w tejże udział i prosić łącznie 
z innemi obywatelami o najgłówniejsze, prawie 
konieczne reformy w urządzeniu kraju naszego, 
mianowicie o autonomią krajową (samorzą), na 
rodowość i Sejm krajowy. A ponieważ miasto na- 
sze w skutku ciągłej opieki znacznie podupadło, 
i nie jesteśmy w stanie z naszego grona posłać 
deputowanego, upraszamy Ciebie, Panie Franciszku 
Trzecieski, Dziedzicu państwa Cięszkowie, kocha 
uy Sąsiedzie nasz, byś przyjął zastąpienie nas 
w tej krajowej posłudze i pojechał do Wiednia 
w celu reprezentowania w gronie ogólnej deputa- 
cyi miasta Tuchów. Znana nam gorliwość Twoja 
w dopełnieniu obowiązków dobrego Polaka, upe- 
wnia nas, jako nie odmówisz tej prośbie naszej. 

„Tuchów d. 2go stycznia 1861 r.“ (Tu 48 pod- 
pisów ). 


Z Sanookiego 13 stycznia. 

(e. r.) W kronice jednego z numerów waszego 
dziennika wystąpiliście przeciw despotycznemu na- 
rzucaniu stroju narodowego, zaś w kronice dru- 
giego numeru przytoczyliście ustęp z Przeglądu 
występującego przeciw despotyzmowi innego ro- 
dzaju. 

Tak Czasowi jak i Przeglądowi wdzięczniśmy za to 
śmiałe i otwarte wystąpienie. Załujemy tylko żeś- 
cie kwestyętę w „Kronice* i niejako tylko mimo 
chodem poruszyli, gdy tymczasem wydaje ona 
nam się tak igo > A że mie byłoby od- rzeczy 
gdyby się była stała przedmiotem wstępnego ar- 
tykułu. 

Pytamy się bowiem, ażali ten despotyzm liczby 
nie jest równie strasznym jak despotyzm jednego? 


stytucyjnych, wolności należytej używały, to | leż to smutnych, nie wyradza on następstw? On 


cznej, on to zaprowadza rozdwojenie tam gdzie 
jednomyślność i zgoda panować powinny, a co 
najważniejsza, on to uajlepsze niesie usługi preciw.- 
nikom naszym, bo z ruchu czysto narodowego robi 
ruch rewolucyjny i odstręcza od niego ludzi naj- 
przychyluiejszych może sprawie narodowej, ale 
słabszego ducha, nie pojmiemy ojczyzny nawet bez 
wolności. 6 

Despotyzm ten tem njebezpieczniejszym nam Się 
wydaje, ile że nacisk jego nawet w niektórych pi- 
smach naszych czuje się, a naprzeciw niego staje 
brak odwagi cywilnej. Wada ta, tak ogólna w na- 
szym kraju, a która jaż tylu smutnych następstw 
stała się powodem, da się może poniekąd uspra- 
wiedliwić, po części abnormalnością naszego pra- 
wodawstwa, po części zaś brakiem życia pabli- 
cznego; istnienia jej jednak nikt nie zaprzeczy. 
Tak jest, nie jeden z nas nie wahałby się ude- 
rzyć na bateryą nieprzyjacielską, a nie ma odwagi 
wypowiedzieć otwarcie swego zdania z obawy aby 
nie był posądzonym o tchórzostwo lub brak pa- 
tryotyzmu. 

Aleć czas już otrząść się z tej wady, a dzisiaj 
więcej niż kiedykolwiek. Nie narzucajmy nikomu 
naszego zdania, ale go wypowiadajmy otwarcie i 
szczerze, odstąpmy od niego, jeżeli, nas o jego 
mylności przekonają, ale nie zaprzedajmy go za 
żadną cenę, nawet za tak łechcącą jaką jest po- 
klask tłumu. Z tego wychodząc stanowisza po- 
zwólcie że zdanie moje co do przywdziania stroju 
narodowego otwarcie tu wypowiem. 

Czy zatrzymanie stroju narodowego, czyli raczej 
powrót do niego, tak waźnem jest do utrzymania 
naszej wolności, jak to przedstawiano, rozstrzygać 
tu nie cheę, chociaż przytoczonemu na poparcie 
tego zdania przykładowi o wynarodowieniu Szlą- 
zaków przez przyjęcie ubioru kosmopolitycznego 
możnaby przeciwstawić przykład odwrotuy, tak 
blizko nas leżący, ale na coż poruszać najbole- 
śoiejszą stronę społeczeństwa naszego. Nie zgodzi- 
my się jednak pa to, ażeby ważność stroju naro- 
dowego stawiać na równi z waźżnością Języka, i 
nie zgodzimy się na to ażeby przywdzianie stroju 
w tej zwłaszcza chwili, kłaść za warunek patryo- 
lyzmu; a naj DIEJ zgodzimy się na to, żeby przy- 
wdzianie to wymuszać teroryzmem, chociażby tyl- 
ko teroryzmem Spojrzenia, jak to czytaliśmy. Idzie- 
my nawet dalej. Nie chcemy wywoływać polemiki 
przyznajemy tym wszystkim c» przeciwnie utrzy- 
wują najlepsze chęci, ale musimy im zaprzeczyć 
znajomości naszych stosunków społecznych, a mia- 
nowicie znajomości usposobienia naszego ludu. My 
którzy z niem i pośród niego żyjemy, mamy sobie 
za obowiązek sumienia odradzać stanowczo na te- 
raz przynajmniej przywdziania stroju narodowego 
tym zwłaszcza którzy na wsi mieszkają i dla te- 
go głównie przedmiot ten podjęliśmy w tym liście. 
„Radę tę opieramy nie na samych wnioskach, lecz 
niestety na licznych juź dosyć faktach, gdyż z kil- 
ku miejsc tutejszej okolicy powzięl' śmy wiarogo- 
dną wiadomość, że lud wiejski z niechęcią spoglą- 
da na to przebieranie się szlachty, powtarzając 
jednę i tę samą formułkę: Źle będzie, bo się pa- 
nowie przebierają. 7 

Ze zaś dzisiaj więcej jak kiedykolwiek obowią. 
zkiem jest naszym zbliżać tun lud do nas, starać 
się o jego zaufanie i pozyskiwać jego przychylność, 
zatem starajmy się unikać wszystkiego, co by 80 
od nas oddalać, coby w nim nieufscść wyrad 
co by go od współudziału w przeprowadzeniu tak 
ważnej dla kraju sprawy odstręczyć mogło, i ra- 
czej pozostańmy tą razą przy frakach, jeżeli za 
ich pomocą tych niebezpieczeństw uniknąć możemy. 
I dla tego nie nasuwając nikomu naszego zdania 
wzywamy wszystkich współobywateli, ażeby za- 
uim się przebiorą zbadali usposobienie ludu, a je- 
żeli się o słuszności naszego zdania przekonają, 
niechaj z całą odwagą cywilną stawią czoło wszel- 
kiemu teroryzmowi, zkądkolwiek onby pochodził 
i przywdziewanie stroju narodowego do stosowniej- 
szej zostawią chwili. Gdyby zaś kto za nadto był 
drażliwym na przedrwiewanie, piechaj się tem po- 
cieszy, że tylko niemoc się sierdzi. i jest wrzaskli- 
wą, gdy tymczasem prawdziwa siła jest cierpliwą 
i spokojną, 5 

Reakcya zaczyna być czynną i między ludem 
wichrzyć. Mamy nieomylne tego oznaki. Unikać 
więc wszystkiego co by jej broń w rękę dawać 
mogło jest naszym obowiązkiem. Dla tego meopu- 
szczajcie żadnej sposobności aby wzywać kraj do 
spokojności i zaniechania niepotrzebnych demon- 
stracyj. Wypadek wyborów po wielkiej części za- 
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CHLEB I ŻONA 
TRAKTAT" HUMORYSTYCZNO - GOSPODARCZY. 


za epkowski w Dodatku do Czasu; Ja piszę. te- 
az O chlebie i żonie, i zapraszam na ten ño- 


edzą i żonę mieć pragną. 
w 3 ę mieć pragną 
Sodziwym tego wyrazu sensie są niejako cble- 
łaskawie 
piękna, 


Chi, t 


Jest, kobiety i mężczyzni. 


mianie przyj 
med przej (tek 

uropy, a dalej | 
ga proroka Jeremigjęli 
karską zwanćj w Jero 


rg | 
) Chleb i woda, ludzka wygoda. Kraków, 1778. 


wspomina 0 
zolimie, a pismo święte 


Powszednim płci pięknćj, przeto niech raczy 
posłuchać mię razem płeć piękna i nie- 


wi nam o wypadku przed 4000 lat zdarzonym, 


|jak żona Abrahama przyjmowała gości niebieskich 


plackami naprędce upieczonemi. 
Dawnićj nżywano pospolicie tylko chleba żytnie- 
go; od wieku zaś ostatniego zaczęto już i pszeni: 


słodkawy. Im suchsza mąka tóm lepsza. 


Chleb jest pieczywem z masy wyfermentowanćj; 
Bo od Macedończyków. Od Rzy. | potrzeba zatćm do niego fermentu, czyli podniety 
ileb najprzód w zachodnią stronę | zdolnćj rozbudzić fermentacyą. 


używają drożdży 
ba liczą 


cę na chleb obracać. Chleb z oswa, kukurydzy, 
jęczmienia i grochu w pewnych tylko okolicach 
pieką. Na wyspach moluckich robią chleb z sago, 
a w krajach wschodnich mieszają ryż do chleba, 
„Pisał ksiądz Olaw Gottwald w Krakowie o chle-|jak u nas kartefls do mąki. Dodatki do diego 
bie i wodzie *); pisał niedawno o chlebie i kąchni, |z buraków, żołędzi, kory, makuchów rzepakowych 
i ionych rzeczy robią w czasie głoda albo ze 
* względu na oszczędność. Wszystkie te jednak sur- 
hie Todzaju romans tych wszystkich, którzy |rogaty niezastąpią należycie mąki; są one zawsze 

s e zaś romanse |mnićj więcćj ciężkie, niesmaczne i niestrawne. 

Tylko z dobrój mąki dobry chleb otrzymać mo- 
żna. Dobra mąka powinna być żółtawo biała, dać 
się czuć w palcach łagodnie przy trzeszczącym 
„Oby szeleście, łatwo się skupiać, posiadać zapach czy- 
ści. Pi ug p duż był w najdawniejszćj star.żytno- |sty, Sobie właściwy nieodrażający i okazywać smak 
cy nsuczyś PA ania mitologicznego mieli się Gre- 

<czenia chleba od bożka Pana. Rzy- 


Podnietą takową 
się ztąd i północnój. Księ- |dla chleba zwyczajnego jest kwas chlebowy; do 

całćj ulicy pie- | przedniejszych zaś 'pie | i 
mó- | wnych lub wytłaczanych. Na ciasto 
od 1 do 1'/ą fanta kwasu. Ilość wody 
zależy szczególnićj od suchości mąki; ha trzy jéj 


funtów An 


części daje się zwykle dwie części wody. 
Im powolnićj chleb po wyjęciu z pieca ostyga, tém 
mywały w sobie ciepło. Przy nagłóm ostudzeniu ła: 
two skórka od środka odstaje. 

wielkich miastach do wys05!€80 stopnia doskona: 


na wielką miarę. Robinson 1 
należli w r. 1850. machinę 


znóćj wznosi się we wsi 


dzony; mieści ona w sobie dwa piece 


Rolanda zbudowany, wed 
w. piecu. 


jest lepszy; dlatego układają się bochenki bardzo 
blisko jeden przy drugim, aby wzajemuie wstrzy- 


Sztuka pieczenia chleba PoSunęła się teraz po 


łości przez stósowne urządzenie młynów i pieców, 
i przez ułatwienie mechaniczne wyrabiania ciasta 
ee z Glasgowa wy- 
0 pieczenia chleba, 
która sama mięsza mąkę 2 Wodą, rozczynia, obrá: 
bia ciasto, dzieli na bochenki, słowem wypieka 
chleb.za pomocą pary tak, ŻE za przewodnictwem 
pirometra ani go przepalić, Ani niedopiec niemo- 
żna. W Saksonii około Zwikau przy drodze żela- 
Kainsdorf wielki zakład 
industryi, który prawie pod jednym dachem mie- 
ści w sobie browar, młyn ! piekarnię. Wystawio- 
ny 1856 r. wypieka codzień od 1500 do 1600 sztuk 
chleba, Wreszcie już i na polskićj ziemi mamy za- 
kład taki. W Warszawie Jest młyn parowy z pie- 
karnią obok niego pod żelaznóm pokryciem urzą 
h trzeci podł w a 

o podwójnych czeluściach, A trzeci ug metody 
d E A którój chleb dka się 


A Byt fizyczby jest podstawą moralnego. Najprzy- |R.; powtóre, pewna miara wilgoci; potrzecre, wol- 
Na stósownóm ogrzaniu pieca zależy bardzo wiele. |jemniejsze sielanki źle się nucą przy próżnym żo-|ny przystęp atmosferycznego powietrza. W takiém 


łądku równie jak i przy niepróżoym, jeżeli ten jest | położeniu zmieniają ciała przez fermentacyę całą 
złóm jadłem napełniony. Sprawa przeto żołądka |swoję naturę i własność, i tworzą znowu inne, 
jest walnóm zatrudnieniem człowieka. Z tego sta- |które stają się różnemi od pierwszych podług sto- 


nowiska biorąc rzeczy, mniema światły Graevell, że 
sztuka kucharska i Heby (przyrządzanie napojów) 
powinna się liczyć do sztuk nadobnych. Prakty. 


puia i trwania fermentacyi. Dzielimy ją zwykle 
na trzy stopnie: winuą, kwaśną i zgniłą, chociaż 
biorąc rzecz Ściśle cała fermentacya i zgmilizna 


czne jój udoskonalenie przynosi tę korzyść, że czło- |jest w gruncie jedno i toż samo, to jest, dobro- 


wiek stara się otaczać przedmiotami nie tylko ta- 
kiemi, które odpowiadają ideałom rozumu, ale nad- 
to zostają w harmonii z jego gospodarczem poło- 
żeniem i przepisami dyetetyki, Poznać przeto wła- 
sność części mącznych zboża i bieg fermentacyi 
ciasta, z którego chleb pożywamy, nie jestże to 
godniejsze dla żony zatrudnienie, aniżeli nićm 8% 
romanse i wszystkie dzienniki plotek kobiecych ? 
Ja tu powiem kilka słów o fermentacyi, o rzeczy, 
która w dziży chlebowćj jak w kadziach browar- 
nych odgrywa wielką rolę, — od którćj dobroć 
chleba i wydatek wódki zawisł, — i podług któ- 
rój tak ścięty kwiatek na łące jak i my wszyscy 
pod mogiłą w próchnicę się przemieniamy, 
Fermentacyą zowie się zmiana Cząstek sama 
przez się następująca, którój podlegają wszystkie 
organiczne ciała, pozbawione Życia tak zwierzęce, 
jako i roślinne. Ażeby one do stanu fermentacyi 
przywiedzione były, „potrzebne są trzy warunki: 
naprzód, pewny stopień ciepła od +- 10 do 4-259 


G 


wolne rozkładanie. się organicznych  substancyj, 
w któróm ich pierwiastki raz prędzćj, drugi 78% 
powolnićj rozprzęgają się, i zwykle jako gazy u 
latują. Ciała zupełnie wysuszone, albo gzezelaie 
zamknięte, na które powietrze niewpływa, Pie ale. 
84 gnicia podlegać. Tak w ruinach DO metry e- 
ziono niepopsute oliwki, które tam gi etrwą- 
J; tak za czasów ojców naszych odkc7 4 Re Toz- 
bieraniu wysokiego zamku we +4 b ilka nie- 
nadwerężonych trupów z = tw lorem, któ- 
rych pospólstwo za świę żę p ywało. | 
Przy rozkładaniu się 0% ż Au pierwiastki za- 
chodzi ta różnica, że ©% A źwierzęce pozbawione 
życia, przechodzą zie w zgniliznę, gdy ione za- 
wierające w sobie cukier, fermentują wolniej, prze- 
chodzą z winnego NA kwaśny, a z tego na zgniły 
stopień. Ą a 
wadzenie Umiejętne pierwszego, stanowi całe 
zadanie gorzelnictwa, równie jak utrafione wyro- 
bienie ciasta, całą dobroć chleba. Kiszone ogórki, 


2 


CZAS iz Piątku 18 Stycznia 1861. 
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wisł od tego. Niech kraj będzie nieczuły na pro-|czy- prędzej czy później zagraża temu zewszech- | nia niemieckiego; b) w roku 1833, król Fryderyk 
wokacye choćby najboleśniejsze, byle nie wywo- | miar zwichnionemu i podkopanemu instytutowi. = 
W sobotę dawano tu w Carl-Theater pierwszy |wyznaczył milion rocznie do dyspozycji naczelne- 
sobem na udanie się wyborów rachować można. My | raz z powodzeniem lubą jedooaktową komedyjkę|go prezesa Flotwella w Poznaniu, w celu wyku 


łać jakiego zajścia z ludem, gdyż tym tylko spo- 


się tu krzątamy koło przygotowania do wyborów, | Korzeniowskiego: „Pierwej Mama* w tłumaczeniu | pywania 


Wilhelm III wiadomym rozkazem gabinetowym 


dóbr z rąk polskich właścieicli, a od- 


leben i dwóch oficerów korpusu gwardyi. Króla 
otaczali książęta krwi, biorąc miejsce w sali po 
prawćj stronie tronu; po lewój zajęli miejsca mi- 
nistrowie; środek sali zapełnili nader licznie ze- 
brani członkowie Izb połączonych, poprzednio już 


nie wiedząc atoli, wedle jakiej normy u nas zapro-|czy przerobieniu niemieckiem. Tłamacz ukryty pod | przedawania ich ze stratą niemieckim nabywcom; |ukonstytuowanych, w celu składania przysięgi. 
wadzone zostaną, nie stanowczego przedsięwziąść | pseudonymom H. Max, ale jest to literat urodzo-|c) od roku 1815 edukacya niemiecka zabija wszel- | Królowa i księżniczki krwi znajdowały się w loży 
nie możem. Jeżelibyście się coś pewnego w tej|ay w Galicyi, znany już z różnych tłamaczeń i|kie siły żywotne szczepu polskiego, eo koniecznie | ki 
materyi dowiedzieli, pospieszcie uwiadomić nas o | przerabiań polsko-niemieckich, starający się ciągle |na upadek materyalny wpływać musi; d) wyrugo: 
tem w dzienniku. Mamy w Bogu nadzieję, że|obznajamiać Niemców ze skarbami literatury pol- | wanie wszelkich urzędników krajowców a zastą- 
wszystko pójdzie dobrze, byle nas odwaga i roz-|skiej, Niemców, którzy tak często wyrokują o nas, | pienie ich cbeymi przychodniami przy ciężkich po- 
nieznając nas. Przed kilku tygodniami w teatrze | datkach, koniecznie kraj materyalnie to jest lu- 
an der Wien dawano także Korzeniowskiego „O-|dność jego polską rujnuje, bo z licznych danin 
kno na pierwszem piętrze“, przez kogo innego |nie nie wraca w formie pensyj, karyer publicznych 


waga nieopuściły. 


Wiedeń 15 stycznia. 


* Są tu dwa stronnictwa, które stanowczego i| przerobione. 


przeważnego wpływu jeszcze wprawdzie nie mają, 
ale które od czasu do czasu dają znaki życia. 
Jak zresztą wszędzie, gdzie nie ma prawdziwego 


w błędnem kole krążymy. 


Poznań 13 stycznia. 


itd; e) Księstwo z wszystkich prowineyj najbar- 
dzićj zaniedbanem było, pod względem komunika- 
cyj itd., skutkiem tego wartość ziemi stósunkowo 


Jutro otwarcie Izb w Berlinie. Posłowie nasi |do innych prowineyj niższą była, co naturalnie 
i ustalonego życia publicznego, brak tym stronni- | zdążają z wszech stron, by zająć to uciążliwe dla | ściągało nabywców niemieckich; cała obecna spra- 
etwom należytej organizacyi i świadomości, a to | nich stanowisko, gdzie całą siłę w dobroci spra-| wa towarzystw kredytowych, jest jeszcze wybi- 
do tego stopnia, że tylko dla ich odrębności i| wy. i-z łona. swego zastępu, czerpać muszą; bo|tnym dowodem tradycyonalnego wpływu na okro- 
pewnej niezaprzeczonej konsekwencyi nazywać je| ani pomocy, ani współczucia, bądź z góry bądż |jenie środków materyalnych o ileby ludność pol- 
można stronnictwami. W dzisiejszym zamęcie wy-|z dołu, bądź też obok siebie tam nie znaj-|ska z nich korzystać mogła. 

obrażeń trudno, żeby wszyscy byli w stanie od-|dą. Kraj nasz rozumie doskonale całą trudność 
gadnąć mniej więcej, jakie to stronnictwa mam |ich położenia, otacza ich też czcią i współczuciem; | cya niemiecka zdobycze w Księstwie porobiła. Ka- 
tu w myśli. Cheę więc po prostu i bez ogródki|a tak dobrze posłowie jak wyborcy czują, że obe- |żdy bezstronny uznać musi, że tak dobrze zdoby- 
wymienić je, aby każdy naprzód wiedział, o kim | cna kampania parlamentarna będzie trudniejszą |cze krwią jak cywilizacyą nabyte są frazesami 
mowa, i zoryentował się i przekonał się wreszcie, | niż wszystkie ubiegłe. Musi ona być więcćj sta- |skierowanemi na obałamucenie opinii publicznćj, 
że nie nowego pod słońcem i że często podobno |nowczą, z powodu nienormalrego położenia W. | które, sumienuym wywodem przekonać nie może. 


Księstwa, z powodu ogłoszonych nowych zasad 


Oto podstawy, na których mriemana ceywiliza- 


Z miejscowych wiadomości donoszę, że hr. 


Mówię tedy o stronnie'wie reakcyjnem i o stron- | prawa publicznego, które eo do nas, dawno wpra-| Schwerin minister spraw wewnętrznych, pomimo 
nietwie liberalno - niemieckiem czy niemiecko-libe- | wdzie wyrzeczonemi ale nigdy spełnionemi mie |że twierdził w Izbach, iż pragoie mianować Pola- 
ralnem, ale zawsze i przedewszystkiem, niemie- | były. 


ekiem. 


Nietylko jednak posłowie nasi i księstwo całe | lifikacye, temi 


Niech się to nikomu dziwnem nie wydaje, że| widzą, że walka się poczynpająca na polu parla- 
równocześnie dwa takie niby to przeciwne sobie | mentarnem, więcćj niż kiedykolwiek stanowczą i 
stronnictwa działać i stykać się mogą. Nasam» | zasadniczą być musi, lecz i w obozie przeciwnym | tego urzędu kilku Polaków, zupełne kwalifikacye 
przód często tak bywa i gdzieindziej, często dwóch |to samo przekonanie jest widocznem, jak tego | posiadających. Wczorajsza Gazeta Krzyżowa do- 
przeciwników łączy się choć i bezwiednie, ku oba- | dowodzą organa, obóz ten reprezentujące. Cochwi- |nosi także, że tenże sam hr. Schwerin zakazał 


leniu trzeciego przeciwnika wspólnego, a powtóre |la cz 


w Austryi, jak w wielu innych względach, tak i|.two krwią i cywilizacyą niemiecką zdobyte, że 


wtym względzie odmienne stosunki i zjawiska. | tak a tak liczną jest ludność niemiecka, 


Cokolwiekbądż, nie da się zaprzeczyć, że teraz |a tyle dóbr ziemskich w posiadaniu niemieckiem, 


jest pewna wola i dążność w najwyższej władzy |std. 


państwa, aby przyrodzone, historyczne, 
wymagania krajów i narodowości pojedyńczych 


więcej zaspakajać, niż dotąd bywało. Taka wo-| z historyi ni też z tradycyi, 
la i dążność ani jednemu ani drugiemu wyż wspo: | stwo krwią z 'obył. 
mnianemu stronnictwu wręcz podobąć się nie mo-| myśl 


itd. Otóż na te stereotypowe frazesy trzeba 


prawne |rąz odpowiedzieć. 


Ani u pas ani w Europie nikt o tem nie wie 
aby rząd pruski Księ- 
Niezapominamy wprawdzie, że 
rozbioru Polski- wyszła z gabineta berliń 


że. Reakcyjnemu, dla wiadomych powszechnie po- | skiego, ale w roku 1813 i 1814 nikt w Księstwie 
wodów, liberalno - niemieckiemu zaś głównie, co | wojsk pruskich zdobywczych nie widział. Po usu- 


proszę uważać i dobrze rozważyć, dla braku do- 


brej woli, szczerości, słuszności i prawdziwej przy- |jak reszta krajów polskich przez 
chylmości. To drugie stronnictwo też pod pewnym |zajętem zostało aż do spełnienia 


nięciu się armii franeusko-polskićj, Księstwo nasze 
wojsko rosyjskie 


uchwał kongresu 


względem o wiele niebezpieczniejszem. Ono niby | wiedeńskiego. 


zezwala i zezwoli ną wszystko, czego ten lub ów 
kraj, ta lub owa narodowość żąda, ale już naprzód 
powiada sobie, szczególniej na podstawie jakiejś 
dziwotwornej a zarazem pychą nadętej doktryny, 
że duch germański czy prędzej czy później nad 
wszystkimi górować i tryumfować musi, do czego 
też mie zaszkodzi używać wszelkich możliwych po- 


bocznych środków, które prędzej do celu prowa | posiadał Księstwo, 


Okupacya Księstwa naszego przez Prusy nastą- 
piła w skutku uchwał kongresu a nie żadnćj zdo- 
byczy; że zaś kongres ten przeznaczając Księstwo 
Prusom, nie uczynił tego bez postawienia warun- 
ków tego posiadania , o tem artykuły szczególnych 
traktatów najlepiej świadczą. Że i rząd pruski tak 
w początkach rozumiał owe wurunki pod jakiemi 
na to niezliczone są dowody: 


dzą, i niezaniedbywać żadnej sposobności, aby pod-| |) patent okupacyjny ówczesnego króla z d. 15go z i 
kopywać innych i wykązywać ich słabe strony.| maja 1815. 2) przysięga homagialna, którą wów-|sty pruskiego i to już ważnem jest przyznaniem, 


Jakże z takimi ludźmi można razem i szczerze ku| czas ludność Ksi 
Od nich instynktowo | brzmienia: „Uznaję J. K. Mość Króla Pruskiego, 


jednemu. celowi zmierzać ? 


już wielu stroni, powtarzając sobie starodawny | jedynym prawym panem tego kraja, a część 


wiersz: Timeo Danaos ete. 


Polski, która na mocy kongresu wiedeńskiego 


Oni tu teraz pilnie się krzątają i rozrzucają |do króla pruskiego znów przypadła za moją oj- , ; 
różne pisemka, broszurki, które zmierzsją do przy- |czyznę, którą bronić jestem gotów itd.itd. 3)| wzmiankach w dziennikarstwie uaszem o pracach 


naglenia Rządu, aby stanowczo wszedł pa drogę | Herb 


„ Księstwa w r. 1815 zaprowadzony, cdrę- 


powszechnej konstytucyi państwa z powszechnym |bny od herbn monarchii; 4) proklamacya z d. 8go 
sejmem państwa. Jedną z takich broszurek jest |czerwca 1815, komisarzy pruskich wyznaczonych 
broszurka z napisem: Krmanne dich Oesterreich! |do objęcia Księstwa, w którćj króla pruskiego |się budzącą, byleby za obietnicami szybko czyny 
Krótkie to, ale Śmiałe, napuszyste, pełne oklepa- | w stósunku do Księstwa, Wielkim Księciem Po |nzdeszły. O tem rząd sumiennie myśleć winien. 
nych frazesów i tem się w szczególności odzna: |znańskim mianują, kilka innych zasad o odrębno | Zwlekanie bowiem przyznania rzeczywistego “tego 
czające pismo, że radzi ludowi głównie drogę petycyi | ści świadczących orzekają; 5) przez kilka lat po|co tak słasznem jest i umiarkowanem, pomnaża 


powszechnej, petycyi wychodzącej mianowicie od 
gmin, korporacyj, towarzystw it p., aby Rząd 


skłonnym uczynić i dojść do celu upragnionego. | dowody, 


okupacyi bito osobną monetę zdawkową W. Księ: 
stwa Poznańskiego. Otóż sądzę dostateczne są to 
że Księstwo nasze nie krwią pruską zdo- 


* Wiadomo zaś, czem tu juź raz ta droga petycyi |bytem ale uchwałami kongresu, i to pod warun- 
się stała. Nadto agitacya wyborcza do rady gmin- |kami, koronie pruskićj przekazanem zostało. 


nej wzmaga się także. Na zgromadzeniach wy- 


Odparłszy twierdzenie co do zdobyczy krwią, 


borczych słychać już takie wyrazy ezęsto powta- |łatwićj jeszcze odeprzeć twierdzenie co do zdoby- 


rząne, jak wolność, równość i braterstwo! 


Tyle więc tymczasem o liberałach. Co do re-|w rękach niemieckich będącą: 1) 


czy kulturą, pracą i posiadłością, dziś w Księstwie 
w naszem Księ- 


akeyi, to więcej tu podobno postrachu, niż rzeczy- |stwie zawsze za najdawniejszych czasów istnienia 


wistości. Wszelako nie źle to może, że ludzi i tem | Polski, 
straszą, bo rozwąźniej działać a co ważniejsza, |tnie w 
większych rękojmi dla trwałości i rozwoju |śladowań 
pozyskanych instytucyj i swobód szuksć i doma- w. Niemczech. Ludność tą 
gać się będą. Ostatecznie zaś mimo wszystkiego |jęta wówczas do kraju, 


ludność niemiecka liczną była, i wielokro- 
gościnę ją przyjmowano w czasach prze- 
religijnych i rosterek wewnętrznych 
ną mocy tolerancyi przy- 
nie mogła z sobą praw 


wyznać muszę, że często mimowolnie śmiać Się | przynosić, raczćj przeciwnie pod prawa krajowe 
trzeba, kiedy mi kto o reakcyi w prowineyach |się poddawać musiała. Niemnićj jednak ludność |sne życie walczyć, gdy Wszystkie siły skierowa: 


niewęgierskich mówi, jak gdyby było jaż tak wie- |niemiecka po roku 1815 do kraju naszego się ci- 
le, przeciw czemu reagować. Istotnie więc ci któ- |snąca, przychodziła do kraju pod pewnemi warun- 
rzy myślą i radzą nad obaleniem budowy powsta- |kami z koroną pruską złączonego; dla tego więc, 
| por najnie- |że ją zarobek popchnął w nasze strony, toć wa- 
uczciwiej i najnieszezerzej z Rządem postępują, |ranki traktatu europejskiego zmienionemi nie zo- 

: | by konse- |stały. Jednem słowem, tak dobrze” ludność niemie- 
kwentnym, szczerym 1 sprawiedliwym, podkopują feka z przed 1815 roku 


Jącej powoli z dyplomu październikowego, 


bo mu nie dozwalają nawet być całym, 


jako i napływowa po tym- 


jego zaufanie w ludach i wywołują katastrofę a |że roku przychodziła do praw, a nie z prawami 
w najlepszym razie krążyć chcą w błędnem kole. |do naszego kraju. 2) Że część posiadłości ziem- 
Wezorajsze posiedzenie wydziału akcyowaryu |skićj jest w rękach niemieckich, bynajmnićj to nie 


szów banku narodowego jeszcze nie doprowadziło |jest faktem świadcz 
do ważniejszych wyników. Zawsze prawie ci sa*|cyi niemieckićj. Poe 
mi oponenci występują tu na podobnych zgroma- |sprzedaży przez rząd za marne ceny dóbr rządo- | k 


cym za zdobyczami eywiliza. 
i tora) z przyczyny roz- 


dzeniach. Dziś wieczór drugie posiedzenie. Zdaje | wych, starostw, ogromnych“ posiadłości klasztor- 
się, że te posiedzenia nie oddalą katastrofy, która | nych i biskupich „` wyłącznie nabywcom pochodze- 


kwaśna kapusta, jabłeeznik, ocet, wino, są to wy: |samą 


roby ftrmentacyi przez różne stopnie przewiedzio- | budzał, niemożna było tego dopuszczać, gdyż to 
nój. Możeż o nich rozsądna gospodyni niemieć | sprzeciwiało się innym zjawiskom natury. Dawno: 
wyrozumowanćj wiadomości? Albo czyli cały ro- |już domyślano się, że ów ferment musi być z or- 
zum kobiety ma tylko na gustownem ubraniu się | ganicznych utworów roślinnych albo zwierzęcych 
polegać? Ale dajmy temu pokój, a mówmy o fer- |złożony. Najnowsze mikróskopijne odkrycia: do 


mentacyi. 
Ażeby żacier gorzelniany wprawić w należytą 
fermentacyę, dodaje się pewna rzecz posiadająca 


Szczególną siłę rozdzielania cukra na jego pier: |ciepła albo gorąca 
które w tym razie wchodząc | Dlatego fermentacya 


wiastki składowe, 


wiodły teraz ze wszelką pewnością, że ów rzeczo 
ny ferment składa się z jaj żyjątek drobniuchnych 
(lafasionsthierchen), które przy pewnym stopniu 
wylęgają się lub zamierają. 


odbywa się regularnie , jak 


w nowe związki tworzą kwas węglowy i alkohol. | wiadomo, przy pewnej średniej temperaturze. Wła- 


Ciałem takowem jest ferment. Ten ulbo już się |Ściwy jej 


znajduje gotowy, jak naprzykład w wytłoczonym | tego, 


soku owoców, albo 
składowych zboża pay 
zie nazywa się drożdzami, 
realnego gimnazyum w 
cznym wykładzie Sztuki gorzelniczej 184 r. Że 
się dotąd niendało jeszcze 
zgłębić sposobu działania fermenti Ją mam 
sobą Nową teorya pisarzy Niemieckich 
z pewnością twierdzą, że się im to całkiem udało. 
Teorya ta jest następująca: 

Wpływ jaki ferment na cały zacier „czyli robot 
w kadziach obu pierwszych stopni wywierał, by 
dotąd zagadką, poniewąż nieokazywał 0D na so: 
bie żadnej znacznej zmiąny i nietracił nawet na 
wadze po skończonej fermentacyj, Aby ją tylko 


się dopiero tworzy z części | do alembików 
robieniu piwa, i w tym ra- |ryjkami cukrową zasadę, 


bieg zawisł podług owych dostrzeżeń od 
że te gołem okiem niedostrzeżone a'w ogóle 
podobne żyjątka, połykają: swemi 
a natomiast wypuszcza- 


Koncewicz, profesor |ją Z siebie odchodowemi częściami gaz weglikow 
„Asząwie pisze w prakty- |i pewne cząstki alkoholu. d riis 


Z tego wykładamy sobie: teraz łatwo to zjawi- 


chemikom wyśledzić i|sko, dla czego wszystkie pachnidła i mydlabe':róz- 
przed |cieki przerywają fermentacyg, 
s którzy |łaczów onćj. 


bo te odurzają dzia- 


Cała ta zagadka rozwiązaną teraz została, mó 
wią sposobem bardzo prostym i zadowalającym. 

Liebig; ten wielki Bawaryi chemik, wykłada 

nam znowu tę rzecz ze zwykłą sobie przenikliwo- 

mę inaczej i ntrzymuje, że owe a nie dlate- 

m są, ażeby stanowiły przyczynę fermentącyvi 

ale dlatego, a zac? A pd 


skoro będą mieli stósowne kwa- 
dniami mianował pana v. Oven 
landratem w Obornikach, polecając mu, by się po 
solsku nauczył, a to pomimo zgłaszania się do 


ków Jandratami, 


ytamy w dziennikach niemieckich, że Księ-|w Prusach jedno z pism peryodycznych polskich. 


Wyrsżnie laury poprzedników nie dają spać p. 


że tyle | Schwerinowi, i nie mogąc uderzyć na silniejszych 


wrogów, wymierza ciosy na dziesnik po polsku 
drukowany. SA š 

Dzienniki, zwłaszcza drobne niemieckie, co chwi: 
la głoszą o działaniach Mirosławskiego, o agita- 
cyach i przygotowaniach jego w Księstwie. Fałsz 
to naj:upełniejszy, bo najprzód z zasady nikt u 
as legalności nie chce przekroczyć, ani też prze- 
kroczył; a eo do Mierosławskiego, może on grać 
rolę w Kaprerze, Neapolu, Stambule, ale nie 
w Księstwie, gdzie nadto smutne wspomnienia 
z imieniem jego się wiążą, i które on sam tylo- 
krotnie błotem obrzucał, ostatecznie zaś po wystą- 
pieniu jego publicznem, które tak trafnie. „Kate- 
chizmem nierycerskim* nazwano, o wpływie jego 
w Polsce mowy być nie może. , 

W Izbie niższej berlińskiej ubyło obecnie dwóch 
byłych ministrów spraw zagranicznych: Henryk 
Arnim przez śmierć, a bar. Manteuffel mandat swój 
złożywszy. Pierwszemu przypisują ciężko uczoną 
broszurę o narodowości, gdzie i o nas mówi, ale 
w sposób który ani nas, ani naszych przeciwni- 


ęstwa składała, następującego|że widzi silę narodowości polskiej wo Księstwie 


w reprezentacyi jej w Izbach berlińskich, 
T “polit br- Raczyńskiego w. Ra- 
vue Contemponaine, nazbyt pobieżnie, a zarazem 
wiesprawiedliwie osądzonemi zostały, w małych 


tych uczynionych. W. ogóle jeśli dziś chcemy się 
pecieszyć, ukoić, wzmocnić, to sięgamy po pismo 
wasze, by się cieszyć tą pełnią życia w Galicji 


siłę pessymistów, nie liczących z góry na dobrą 
wiarę i chęć spełnienia danych obietnie. Dla Ga- 
licyi jest to chwila ważna, jakiej jeszcze nie prze- 
chodziła. Trzeba umiarkowania bez granie, bo to 
daje siłę, a obok tego skupienia sił wszelkich, 
chwilowego zaparcia Bię najnaturalniejszych stron: 
pictw, skoro o coś wyższego ponad wszy stkiemi 
stronnictwami leżącego dziś idzie. Z tego powodu 
radzibyśmy ustąpienia z krajowej polityki owych 
polemieznych szermierek, jakie w dziennikach Iwo: 
wskich dostrzegamy. DO innej stósowniejszej 
chwili odłożyćby je warto. Nie sądzimy bowiem 
aby one pochodzić miały z obawy o własną egzy- 
stencyę; czyż. Galicya ilkumilionowa pie może 
utrzymać kilku dzienników? A wreszcie, choćby 
tak być miało, nie chwila po temu, nawet o wła- 


nemi być winny do podpierania najwyższego i 
najdroższego życia — żyta narodowego. 
À Wrocław 16 stycznia. 

t Otwarcie. sejmu pruskiego odbyło się tą razą 
z większą niż zwyczajna okazałością. P ołączone 
było z niem wykonanie przysięgi panującemiu, któ- 
ry z swój strony powełeł się w. końcu mowy. tro- 
nowćj na przysięgę wykonaną przy objęciu regen- 


cyi.. Król wszedł do sali, poprzedzony przez jene- 


rałów Wrangla, księcia Radziwiłła, Groebcna, 
Grabowa, Lindheima, którzy nieśli gódła i znaki 
oronacyjne:' sztandar pzństwa, koronę, jabłko, 
berło i miecz. Im towarzyszyli przyboczni adju- 
tanci królewscy: jenerałowie Mantev 


rozkładaniu się i pierwiastkach. 

Gdy porównywamy te odkrycia z następujęcemi 
NA TEbrentorga,, członka berlińskiej akademii 
umiejętności, podług których szczątki takichże ży- 
jątek w popiołach przez, Heklę wyrzucanych znaj: 
dują się w tak wielkiej ilosci, iż mu się zdaje, że 
cała ziemia aż do głęb! Swoich oguistych wnę- 
trzności z podobnych ŻYJĄtEk jest zlożona, — gdy 
nadto wiemy z oczywistego mikróskopem prze- 
konania, że tysiące takich żyjątek' w naparstku 
stojącej wody albo octu dają niewątpliwe do- 
wody swojego życia żwawemi ruchy, natenczas 
korzyć się musi zdumiona myśl ezlowieka przed 
potęgą Stwórcy swojego, który tyle życia rozlał po 
téj kuli ziemek'ej! 

Żyjątka mikroskopijne stanowią piąty i ostatni 
podział w klasie płazów Í zamykają królestwo zwie- 
rzęce, Uczeni utrzymują, że tylko w rosie niemasz 
onych; w płynach kiszek, wnętrznościach człowie . 
ka i roślinnych. sokach dają 8ię wyraźnie postrze- 
gać. Jedna linia kubiczna wody miewa ich do 500 
milionów. z 

Chleb piecze się zwykle po wsiach z żyta, bo 
ono: mieści w sobie najwięcej. mączki czyli 
cbmalu po pszenicy. Podług chemików Davy, : ] 
gel, Vanqnelin i innych zawiera pszenica. takiej 


zguiłej or. |mączki od 65 do 70 części, a żyto 62 na 100. In-loczka rozmaitej objętości. W tym stanie wkła ają 


ków zadowolnić nie może, ale ze strony publicy-| powie 


kro |. 
Voi: 


królewskiej; loża dyplomatyczna była przepełnio 
na, równie jak trybuny przeznaczone dla publi- 
czności. Król powitany przy wejściu do sali trzy- 
krotnym okrzykiem: niech żyje! wstąpił na tron, 
czarno wybity, pozdrowił zgromadzenie, włożył 
hełm na głowę, przyjął mowę tronową z rąk pre: 
sesa rady ministrów, księcia. Hohenzollern Sigma. 
riogen, i stojąc na tronie odczytał ją jasnym i do- 
nośnym głosem. Odebraliście ją z wczorajszemi 
wieczornemi dziennikami berlińskiemi. Nie będę 
jéj więc tłamaczył, ani podawał treści pojedyń- 
czych ustępów. Podniosę tylko ważniejsze punkta 
i oznaczę ogólny charakter. 

Połowa mowy poświęcona jest armii i finansom. 
Na te dwa punkta, powiedzieć można, położony 
jest największy przycisk. Od nich załeży utrzyma- 
nie stanowiska Prus pomiędzy mocarstwami euro- 
pejskiemi pierwszego rzędu; od nich utrzymanie 
integralności krajów Związkn niemieckiego. Ten 
ostatni cel podany nawet jest za główny powód 
przywiedzionćj do skutku reorganizacyi armii. Od 
niego, po krótkiej wzmiance o śmierci króla Fry- 
deryka Wilhelma IV, poczyna się mowa tronowa, 
W nim, to jest, w obronie i utrzymaniu integralno- 
ści Niemiec, panujący król widzi pierwsze zadanie 
swojćj niemieckićj, swojćj europejsk'ćj polit: ki. 
Stawia się on więc wyraźnie i otwarcie na stano 
wisku nie już pruskiego lecz niemieckiego monar- 
chy. Stanowisko to cechuje się wybitnie i w in- 
nych ustępach, w których jest wowa: o militarnej 
reorgarizacyi Związku niemieckiego, przedstawia. 
jące sę jako najwięcćj nagląca potrzeba wspól- 
nćj ojczyzny; o sprawie hessen kasselskićj, która 
musi być załatwiona w duchu dawnćj ustawy kon 
stytucyjnćj; o sporze duńsko-niemieckim, który na- 
reszcie odpowiednio i godnie zakończyć, Prusy 
wraz % niemieckimi sprzymierzeńcami swymi uwa- 
żają za narodową powinn,ść. Tak przedstawione 
stanowisko Prus zdolne jest zaiste wpłynąć prže- 
ważnie na usposobienie sejmu, zamknąć usta two- 
rzącćj się opozycyi, i pozyskać nie tylko zatwier: 
dzenie dokonanćj wojsko% éj. reorganizacyi, ale i 
uchwalenie dalszych i większych na pomnożoną 
armią funduszów. Przynajmoićj obecni w sali człon- 
kowie przyjmowali z gł šżém zadowoleniem ustę- 
py mowy tronowćj,” kreśłące stanowisko Prus 
w zmiaukowanych sprawach. i 

W związku z reorganizacyą armii stawiony jest 
także projekt do prawa o podatku gruntowym, 
mający być zoowu Izbom przedłożony, i tą razą 
jak się mowa tronowa spodziewa, nienadaremnie. 
Zapowiedziane jest rozszerzenie sieci dróg żela- 
znych, zniesienie opłaty ceł, przechodowych, zua- 
czne zniżenie ceł na rzece Renu, i wejście w u 
kłady z Francyą względem zawarcia traktatu han 
dlowcgo państwa tego z Związkiem celnym. Za- 
Ji izina także jest powtórne wniesienie pro- 
jekta do prawa o małżeństwach cywilnych, na któ 


rego uchwalenie mowa tronowa z, pewnością liczy. 


Stosunki z mocarstwami europejskiewi bardzo 


s 
E 9? CORP CEEĄ SK, JES 
być przyjażniejsze, i miały być, jak się mowa tro- 
nowa wyraża, gwarancyami pokoju. Oprócz Frag 
cyi żadne państwo europejskie nawet z imienia nie 
jest,w mowie tronowćj wspomniane. Nawet o Au 
stryj ani słowa. A.jednak w ogóle cała mowa 
zwraca się raz po raz do poł. żenia Europy, które 
uważa za bardzo krytyczne, i kończy odezwą do 
zaufania narodu. 


|. Berlin 14 stycznia. 
© Prcklamacyą z dnia 7 b. m. pauujący król 
Wilhelm I oznajmił narodowi wstąpienie swoje na 
tron, i przyrzekł mu na nowo, powołując śię na 
przysięgę wykonaną przy objęciu regencyi, utrży- 
manie, rozszerzenie i utwierdzenie nadanych przez 
poprzednika ustaw i swobód konstytucyjnych; roz- 
kazem gabinetowym z d. 12 dał ogólną i zupełną 
amnestyą wszystkim politycznie skompromitowa- 
nym osóbom, powracając im, z warunkiem dopeł- 
nieńia wymaganych: przez prawo formalności, u: 
tracone bonory, swobody i prawa. Pierwszy akt 
uśmierzył rozpowszechnioną nawet w sferach rzą- 
dowych obawę zwrócenia się aktualnego gabinetu 
na drogi mnićj postępowe, że nie powiem wsteczne, 
doradzane przeż pozostałych na urzędzie licznych 
a gorliwych stronników upadłego systemu, one b 
zasady 1 dążności, praktyka. i wpływ, objawiły 
się jeszcze z takim skandalem i zgorszeniem pu 
blicznóm w wiadomy ch interpclacy ach*i, obradach 
sejmowych, a ostatecznie w bezprzykładnym w Pru- 
siech konflikcie. władz” sprawiedliwości z policyą. 
Drugi akt, zacierając ostatni ślad prześladowania 
pelityeznego, dał zadośćuczynienie długiemu ocze. 
kiwaniu opinii publicznój, która podniecana przez 
mang demokratyczno - liberalną, gotuwala się już 
do domagania się w dridze petycyj i przez głos 
reprezentacyi kraju, wymiaru sprawiedliwości, Sta 
nowiącćj jeden z: najpiękniejszych przywilejów 
korony. Trzecim aktem publicznym. nowego monar 
chy, równie ważnym jak dwa poprzednie, jest mo- 


swoją przytomnością do wzniesienia się po: | ganicznej materyi na ostateczne oncj produkta w jéj |ne galunki zboża mają jćj o dziesięć procent niniej. | się bachenki. do pieca, bo inaczej dłużej ciągto *a- 


yto dlatego zdaje się być najstosowniejsze do u- 
życia na chleb, ponieważ posiada pewną aromaty- 
czną substancyę galaretową, przesyconą saletroro- 
„dem, mieszczącą się pod skórką w błonach otrębo: 
wych, która sprawiając silniejszą fermentacyę u- 
dzielą: ciasta właściwy smak i zapach, a który tak 
lubimy, w chlebie razowym. Powszechnie mniema- 
ją, że chleb im bielszy, tem jest lepszy. To jest 
bląd, mówi jeden lekarz angielski. Pominąwszy, 
iż białość chleba nieraz ałunem sprawia się, po. 
trzeba wiedzieć, że grubsza mąka, z której zwykie 
półbiały chleb piecze się, zawiera cząstki poży. 
wne w sobie, gdy mąka pytlowana delikatna, 
zbawiona najlepszych swych. cząstek jest i mniej 
smaczna i trudniejsza od icnej do strawienia. Dla. 
iego chcąc chlebom pytlowanym nadać więcej po, 
żywności i rzeczonej. wyżćj aromatyczności, biórą 
teraz Anglicy i Franenzi otręby, przegołowają 
w wodzie, którą przecedziwszy rozczyniają nią cia 
sto nieużywając już. innej do niego, Tbaer utrzy- 
muje także, że te pierwiastki otrębowe działają 
w sposób orzeźwiający i wzmacniający na żołądek 
Tak tedy zadana i 
wyguieciona. przechodząc ze stanu kleistego w jn. 


; przy którym rozwijającym Si%, 8aZ i powie- | 
trze uwięzione spójnością W ajasta „tworzy iż, im 
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otwarte zostały. Określa ona bliżćj stan spraw po- 
lityki pruskićj, wewnętrzoćj i zewnętrznćj, i daje 
nam. poznać lepićj jeszcze, niż wspomniana na po- 
czątku proklamacya, stanowisko, dążności i ducha 
obecnego rządu. Nie wchodzę w szczegóły tego 
aktu, który wam równocześnie z tym listem, przy- 
niosą w całości dzisiejsze wieczorne dzienniki. 
Zajmuje mię całość obecnego politycznego poło- 
żenia Prus, o któróm, ze względu na zaszłą zmianę 
tronu, naprzód coś powiedzieć należy. 

Rejencya, jak każdy rząd tymczasowy, trzymała 
się w wewnętrznćj i zewnętrznćj polityce pośre- 
dnićj drogi. Nie zerwała całkowicie z przeszłością, 
ani nie otworzyła przyszłości wrót na rozcież. Jest 
to w ogóle, od śmierci Fryderyka W., twórcy pat 
stwa, stanowisko polityki pruskiej. O tyle rejencya 
nie była tymczasowym i wyjątkowym, lecz regu- 
larnym i normaloym rządem. „Nie jesteśmy prze- 
ciwnikami reformy, ale nie chcemy rewolucyi.* Za- 
sadę tę wyznawał dotąd każdy gabinet pruski, 
począwszy od Fryderyka Wilhelma NI aż do dziś 
panującego Wilhelma I. Różnica zachodziła tylko 
w jój zastósowaniu. Ten reformował, tłumiąc ży- 
wioły wolności, w mniemaniu, że przytłumia ży- 
wioły rewolucyi; ów reformował, zasilając pierw- 
sze, w mniemaniu, że osłabia drugie. Takowa 
praktyka nie była zmianą systemu, lecz prostem 
rachowaniem się z okolicznościami. 

ało ona wpadała w oczy, dopóki Prusy niemia- 
ły karty ustaw i swobód konstytucyjnych ; była 
uderzającą i krzyczącą, gdy ją otrzymały, a ko- 
sona i naród związane zostały paktem wzajemnej 
ugody, w legalnej drodze zawartym i obustronnie 
poprzysiężonym. Wobee niego wzmiankowana za- 
sada otrzymała tylko pewniejsze i ściślej oznaczo- 
ne granice, ale nie przestała być główną panują- 
cego systemu wytyczną. Ze zmianą tronu nie zasz- 
lo w tym względzie nic nowego, jak to, że osoba 
Regenta zmieniła się na osobę panującego króla. 
SŚrodze się zatem oinyliły oba stronnictwa skrajne, 
feodalne i demokratyczne, tamto rachując na to, 
że Wilhelm I odwróci się tyłem do przyszłości i 
poda obie ręce do zgody przeszłości historyczne; 
to zaś łudząc się już od utworzenia regeacyi po- 
czątkiem nowéj ery, która rzeczy wiście była tylko 
prostym zwrotem od kontrrewolucyjnego do legal- 
nego stanu rzeczy. „Trzymam się stale, mówi w 
proklamacyi swojej nowy król, mając niewątpli- 
wie feudalistów na myśli, tradycyi mojego domu, 
zdy zamierzam podnieść i wzmocnić ojczystego 
ducha mojego luda. Utrwalam i wykończam budo- 
wę państwa wedle jego historycznego znaczeni», 
gdy chcę utrzymać w swej mocy instytucye, które 
król Fryderyk Wilhelm IV do życia powołał*. 
„Chcę . wolności. prawem organiczonej, aby ją 
uchronić od nadużycia i fałszywego tłomaczenia; 
chcę reform i postępu zgodnych z duchem czasu 
i konstytucyi*, odpowiada deputacyom miast Ber- 
lina, Poczdamu, Poznania, „ale nie chcę być w 
chęciach i zamiarach moich naglonym, nie chcę 
być prowadzonym na drogi rewolucyjne". „Zde- 
cydowavy, odzywa. się do reprezentacyi kraju w 
mowie tronowej* podnieść skuteczność instytucyj i 
praw naszych, popierać statecznie i usilnie naro- 
dowe interesa Prus i Niemiec, upatruję w nieod- 
stępnem trzymaniu się tej drogi najpewniejszą 
gwarancyą przeciwko duchowi rewolucyi, który 
porusza Europę*. To nieustanne powtarzanie tej sa- 
mej myśli, jak z jednej strony dowodzi, że nowy 
król nie ma bynajmniej zamiaru zmieniać w ja- 
kimkolwiek kierunku polityki swćj, wytkniętej 
przez regencyą; tak z drugiej strony upoważnia do 
wniosku, że się całą siłą sprzeciwiać będzie ul 
traliberalnemu i demokratycznemu, że niepowiem 
rewólucyjnemu parcia wielkiej części opinii pu. 
blieznej, jaka panuje dziś w Prusiech i Niemczech, 
nie tylko ze względu na sprawy wewnętrzne ale 
i ma sprawy zewnętrzne. Nie trzeba wielkiej prze 
nikliwości, aby rozumieć właściwe znaczenie słów 
mowy tronowej: „że król Frydryk Wilhelm 1V 
umarł w trudnym czasie, i że panującemu przy- 
padło w podziale trudne zadanie. Zaiste, obecna 
polityczna sytuacyą Prus nie jest zazdrości godna. 
Otaczają ja wewnątrz i zewnątrz niebezpieczne i 
zdradliwe stósunki i siły. Dążności narodowe Nic- 
miec prześcigają wyrażnie program polityki nowe 
go monarchy pruskiego. Dążności ogólnej pólityki 
europejskiej innemi jak' program ten zmierzają ku 
celom swym drogami, Program wystarczał dla Rc- 
genta; nie wystarcza dla Króla. raft 


Wiedeń 16 stycznia. W téj chwili głównie rzad 
zajęty jest zaciągnieniem pożyczki skarbowćj, któ- 
rój koniecznie i spiesznie potrzeba na opędzenie 
bieżących wydatków. Giełdowy sprawozdawca wie 
deński mówi, że już na przyszły tydzień pożyczka 
musi być zawartą w ilości 25 milionów złr. i to 
nie za granicą lecz przez subskrypcye w kraju. 
Pożyczka ta ma_.przysosić 5%, i być spłacora 
w pięciu ratach rocznych al-parj w wartości no- 
minalnej. Wypuszczoną będzie po 88 za 100. Po- 
nieważ z tego daje 8i$ obliczyć przeciętny 2%, 
letni termin spłaty, a na kapitale zyskuje się 12, 
przeto sam ten zysk przyniesie rocznie 480'/,, a 
gdy z przeciętnego po 5%, przez lat 5 procentu 
wypada rocznie po 5.68%, przeto razem procent 
wyniesie od tej pożyczki 5.68 -- 4.80 = 10.48'/,. 
W razie zaś potrącenia z tego opłaty podatku do 
chodowego, zawsze jeszcze wypadnie procent ua 


ffel i Alvens-|wa tronowa, którą izby sejmowe dnia dzisiejszego | 5.42 +-4.80 to jest na 10.22%. Presse potwierdzą 


trzymywane przechodziłoby w zgniliznę. - 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
oug 


POŻEGNANIE. 
(Sonet). i 
Myślałem że są serca nierozdzielne, „bratnie, 
oloe wytrzymać próbę czasu i cierpienia ; ! 
Jak złoto w żywym ogniu wartości nie zmienia, 
Jak po burzach wiosennych są lata dostatnie. 


Zbłądziłem; to marzenie nadziemskie, ostatnie, 
Czas niszczy wątłe dusze i Z czucia wyplenia, 
Poznaję dziś dopiero, w chwili przebudzenia, 
Że męczeńskiego wieńca nie kupić bezpłatnie. 
ył cóż poc 6% czy z temi c9 się mnie za ani, 
Fić jak. spartański jeniec mętnych uciech Sarę? 

ni ztęskuione serce aceptali, rozdarji,„ -7 
"Gzy micść braciom dalekim ze siebie Airo 

zy, nic by, w oddali żyli © wer pk h 
„MiłÓŚĆ nadaiejo P wiare? o 
is tiloxoy Krystyn Ostrowski: = 
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w tym roku znacznego zniżenia naszych wydatków 
wojennych. 

„Cheielibyśmy również zwrócić uwagę W. Eks. 
na obywatelskie i rozmaite inne wydatki kraju. 
Od Jat kilku wzrosły one w sposób nagly i nad- 
zwyczajny i doszły do cyfry, która usilnie wymaga 
rewizyi. 

„Jesteśmy przekonani że doświadczenie przekona 
iż zniżenie wydatków jest koleja polityczną którą 
rząd iść winien, jest ono bowiem środkiem zadość- 
uczynienia wymaganiom finansowym państwa i 
oczekiwaniu parlamentu, pogodzenia interesów han- 
dlowych i pieniężnych, uniknienia niezadowolenia 
opodatkowanych i zapobieżenia narzekaniom które 
nieomieszkałyby dać się słyszeć w razie powtór- 
nych złych zbiorów lub innego szwanku pomyśl- 
ności publicznćj, SR: 

„Zmuszeni jesteśmy wyznać W. Eks, że z żalem 
i z eałem niezadowoleniem ujrzymy budżet na rok 
przyszły zbliżający się do budżetu z roku bieżącego 
i mniemamy że mowiąc to, wyrażamy opinię na- 
szych mocodawców i kraju w ogóle. 

- „Sądziliśmy przeto że należało przedłożyć W. 
Eks. w duchu przyjaznym owe uwagi i spodzie- 
wamy się że rząd Ściśle się nad niemi zastanowi. 

„Jesteśmy M:lordzie! W. Eks. najposluszniejsze- 
mi sługami.* 

(Pomiędzy podpisami już zamieszczonemi są na- 
stępujące: podp. James Duke, R. W. Qrawford, 
Baines, Briston, Buxton, Crossley, Ewing, S. Gu- 
mey, R. Harburg, M. Mor, Pilkington, J. Shelley, 
pułkownik Sykes i J. A. Turner. 


Włochy. 


Opinione turyńska kończy następującemi uwa- 
gami artykuł o kovgresie: 

„Włochy nie żądają od Europy, aby uznała na 
kongresie nową ich organizacyę polityczną, lecz 
jedynie, aby szanowała zasadę nieinterwencyi i aby 
im zostawiła wolność uzupełnienia swej niepodle 
głości. W zamian tej wolności, która jest dla nich 
prawem, dają one od lat dwóch mocarstwom rę 
kojmie porządku, spokojności, poszanowania dla 
stosunków międzynarodowych, godne rządu ustalo 
nego. 

„Włochy nie chcą wojny dla wojny. Wojna 
w naszych czasach jakkolwiek krótka tyle 'wyma- 
ga ofiar, tyle | dak wydatków i tyle naraża 
'mteresów, że kraj zapalający jej pochodnię, popeł- 
uiałby występek, jeżeli nie jest do tego zmuszo 
nym, aby rozwiązać położenie nieznośne lub usta- 
lé pokój, tę najwyższą potrzebę każdego dnia dla 
narodów cywilizowanych. Nie wykluczamy zabie- 
gów pokojowych lub układów dyplomatycznych, 
lecz czyż możemy liczyć na ich udanie się? Czyż 
uieoskarżanoby nas, że nie wypowiadamy całej na 
szej myśli, lub że oddajewy się złudzeniom. 

„Z tejto przyczyny zdaje nam się, że Włochy 
nie mają się na co użalać, jeżeli stosunki pomię- 
dzy mocarstwami, jeżeli obawy, podejrzywania, 
nieufność, staną na przeszkodzie zebraniu się kon- 
gresu. 


wieść o téj pożyczce, dodając, że asygnacye tój po- 
życzki przyjmowane będą we wszystkich kasach przy 
płaceniu podatków tak stałych jak niestałych. Co 
do korsu, w jakim będzie ta pożyczka wypuszczo- 
ną, zdania się nie zgadzają. Lubo pożyczka ma 
być pokrytą przez podpisy, wszelako większe do- 
my bankierskie i towarzywsta akcyjne z góry zarę- 
czyły, że pokryją brak subskrybentów, gdyby ta- 
kowy się okazał, Rząd traktując z bankierami dał 
m zaręczenie, żę pożyczka ta będzie zatwierdzoną 
przez reprezentacyę. 

„.. Miląwszy stronę finansową téj pożyczki, po- 
lityczna jéj strona zasługuje przez to na uwagę, 
że sposób zaciągania téj pożyczki przypomina tego 
rodzaju operacye bar. Brucka, który więcćj han- 
dlowo niż finansowo zaspakajał potrzeby państwa, 
w jednem miejscu jak to mówią urwał, a w dru- 
giem załatał. Gdyby pożyczka ta przeszła zwykłą 
prawodawczą drogę, możeby skarb połowę pro- 
centów oszezędził. Tymczasem pomimo że droga 
ta zapewnioną była, nie użyto jéj wypuszczając za 
12 milionów złr. papierki zdawkowe, ani też za- 
prowadzając w Wenecyi kurs przymusowy ban- 
knotów. Pożyczka nisijue jest już trzecią z kolei 
operacyą finansową ustanowienia zwiększonćj 
rady państwa, powołanćj właśnie z powodu finan- 
sów, a pomijanćj, gdzie idzie o praktyczne opera- 
cye finansowe i powiększenie długu publicznego. 
Niezawodnie Rada państwa nie odwówiłaby zacią- 
gnięcia pożyczki, zwłaszcza po uznaniu jćj naglo- 
ści, łecz udział tćj instytucyi miałby korzyść wię- 
kszćj rękojmi, a tem samem przyczyniłby się może 
do zniżenia trudnych warunków pożyczki. 

— Komisya komitatu Nitrzańskiego następujące 
wydała uchwały: 

Oświadczamy: 1) iż panowauie praw węgier- 
skich, a przeto również praw zasadniczych z r. 
1848 musi być przywrócone, i na podstawie tako- 
wych utworzone. być musi na nowo niezależne 
odpowiedzialne ministeryum węgierskie, zaś znie- 
sione nieprawne dykasterye, do których się li- 
czą kancelarya nadworna węgierska i rada namie- 
stnieza; 2) że sejm zwołanym być winien jak naj- 
spieszniej na podstawie praw z r. 1848; 3) że do- 
tychczasowe nieprawne panowanie samowoli ustać 
musi, wszyscy wychodźcy polityczni mają uzyskać 
wolay wstęp do kraju, polityczni więźnie muszą 
być wypuszczeni a dobra skonfiskowane zwrócone; 
4) po wydaleniu obcego wojska, półki węgierskie 
mają natychmiast powrócić do ojczyzny i złożyć 
przysięgę na konstytucyę z r. 1848; 5) że dla 
podźwignienia stanu finansów, i aby jeden lud 
nie mógł być użytym do ciemiężenia drugiego lu 
du, również tak zwane kraje dziedziczne muszą 
otrzymać kopstytucye liberalne, konstytacye oparte 
na reprezentacyi narodowej; 6) że komitat uorga- 
uizowawszy się według prawnie i prawomocnie 
ST CA „praw z r. 1848, nie może 

gbie swoim znosić dnych władz zapro- 
wadzonych pod. rządami li i 
zwłoczne Bape algi Ainin mowoli a przeto bez- 
by posiadał w razie jo orzeka; 7) że komitat 
s P l or oporu środki władzy pra. 
ir aE r at AEri gardzę na- gody Wienhy, osiągną własną niepodległość, 
» prawa z r. ` T ich o : 8i 
8) że an nie może dozwolić ściągania nowo Goa dednoi an De agnem dokonanym, 
zaprowadzonych przez bezprawny rząd podatków 
stałych i niestałych, a przeto nakazuje obwieścić 
po wszystkich gminach, że nikt nie jest „obowią- 
zanym płacić owe bezprawne podatki; 9) że ko- 
mitat po swojem zreorganizowaniu się w myśl 
praw z r. 1848, ogłasza w sprawach administra- 
cyjnych i sądowych od dziś dnia prawa węgier- 
skie zai- obowiązujące, a wymiar sprawiedliwości 


Niedziw,. że. mając taki monopol dyliżan- 
sowy między. miastami « jak Rzym i Neapol, 
a wysyłając tylko jeden wóz na dzień z o- 
śmiu podróżnemi, ex bandyta miał zawsze 
dyliżans pełny i trzeba się było wziąść za- 
wczasu aby miejsce. dostać. Gdy nadto 
chciałem siedzieć w otwartym kabryolecie, 
aby się cudownym przypatrzyć okolicom, 
na dwa tygodnie „pierwej zapisałem się i za- 
płaciłem należytość, która mimochodem po- 
wiedziawszy nie byłą wcale umiarkowana. 
W biórze, jakby na dowód poprawy p. An- 
grisaniego i rękojmi że został „człowiekiem 
porządku, upominano mnie, abym nie za- 
pomniał zaopatrzyć się w paszport, i uprze- 
dzono zarazem, Że wiza neapolitańska tyl- 
ko na dwadzieścia cztery godzin do wyjaz- 
du służy. 

Pomimo, że stosownie do życzenia p. An- 
grisaniego miałem paszport w zupełnym po- 
rządku, wiedziony instynktem ostrożności, 
jakiej w tym razie nigdy dosyć mieć nie 
można było, nie czekałem ostatniej godziny, 
ina dwa dni przed wyjazdem poszedłem 
do pałacu Farnese, mieszkania hr. Ludolfa 
posła króla Ferdynanda Obojga Sycylii. 
Ujrzawszy na dole napis „bióro paszporto- 
we“, wszedłem i siedzącego przy ogromnym 
stole pełnym ksiąg i papierów urzędnika 
w okularach prosiłem o wizę do Neapolu. 

Wziął odemnie paszport, przejrzał do- 
kładnie, sprawdzał jak się zdawało rysopis 
spozierając na mnie często z pod «ka, wre- 
szcie otworzył jakąś dużą i grubą księgę, 
przerzucił kilka stronnie, i wreszcie rzekł 
sucho: 

— Domani alla stessa gra. 

— Wybornie, odrzekłem, przyjdę jutro 
o godzinie jedynastej, ale bardzo proszę, 
aby paszport był podpisany, raz że daleko 
chodzić, a drugie i ważniejsze, że pojutrze 
jadę Angrisanim. 

— Va bene, dunque doniani. 

Przychodzę nazajutrz. Jakie moje zdzi- 
wienie, gdy miten sam urzędnik oświad- 
cza oddając paszport, że zawizowanym nie 
jest i być nie może 

— Jaktó nie może? spytałem, dla czego ? 

— To do mnie nie należy, odpowiedział, 
tak wyrzekła Ekscelencya, 

— Pan Poseł się omylił... 

— Ekscellencya nie myli się nigdy ! 

— Omylił się, jednak tym razem, bo mój 


paszport jest jak należy, i nikt nie ma pra- 
wa go nieuznawać. Zapłąciłem miejsce na 


jutro u Angrisaniego i muszę jechać do Nea- 
polu. 
= Nie możesz -pan jechać. 

— Pojadę ! 

— VWederemo, odrzekł zimno. 

- Pójdę do hrabiego dowiedzieć się o 
co idzie. 

—- Non ricevera, 

Biegnę na pierwsze piętro i melduję się. 
Pan poseł każe się pytać przez lokaja o co 
idzie, bo mnie niezna. Powiadam, że w spra- 
wie paszportu. Odpowiedź, że na to jest bió- 
ro na dole i nie ma powodu mnie przyjmo- 
wać.  Ekseellencya' widocznie był zdania, 
że sprawa tycząca się wolności osobistej nie 
jest dosyć ważną aby jéj wysłuchać A je- 
dnakowoż zdawałoby się, że skoro paszport 
wizy posła wymaga, więc jest jego: obo- 
wiązkiem wejrzeć w sprawę , w której zwła- 
szczą podpisu odmówił. Lecz urzędnik z do- 
ła znał swego naczelnika, i miał słusznie, 
gdy powiedział: non ricevera ! 

Z paszportem więc jak najlegalniej przez 
właściwy mój rząd, to jest przez Senat Rze- 
czypospolitej Krakowskiej do podróży po 
Włoszech wydanym ,— potwierdzonym przez 
konsulat aüstryacki w Krakowie, jako wła- 


które byłby śpiesznie i niechybnie doręczył, | Co większą, nie nie dowodzi, że to mój 
wsiadł na najętą felukę speronare i do Sycy- paszport, a niekradziony. Ale wtedy czemuż 
lii popłynął. panowie wierzycie, że ja się tak nazywam 

Pomimo żem był w podobnem położeniu |jak napisane na paszporcie i czemu szuka- 
chociaż z paszportem, domyśli się każdy, że|cie tego a nie innego nazwiska w czarnćj 
szukałem innego sposobu dostania się do |księdze? 

Neapolu. Nie wątpiłem, że za pomocą pro-| — E vero, odpowiedział. 

tekcyi jaką znajdę w Rzymie, zwalczę w koń-| — Skoro więc wierzycie, że to mój pa- 
cu upór posła. Ale to mogło długiego wy- |szport, wierzcieź i rysopisowi, albo się nie 
magać czasu, a nie było dnia do stracenia, |pytajcie o paszport, albo skoro się o niego 
bo mi szło o zamówione miejsce w powozie |pytacie, to postępujcie stósownie do niego. 
Angrisaniego. Wypadało więc przedewszy-|Podpiszesz mi pan paszport? spytałem 
stkiem odkryć przyczynę rygoru. Postano- | zimno. 

wiłem wrócić do bióra paszportowego. Przy-| — lImpossibile! odrzekł. ŻĘ 

kry Włoch wprawdzie, i brzydko się na| — No więc ja panu oświadczam , że 
mnie patrzył od samego początku, ale nie|dziś będę miał paszport podpisany, albo wy- 
taki diabeł czarny jak go malują, a zwła-|toczę proces... 

szcza neapolitański, pomyślałem sobie, są| — Vederemo.... 
środki na niego. Wszedłem zatem. — Wyszedłem, a wiedząc, że to jakiś 

— Dunque? rzekł, patrząc z pod okula- | mój imiennik skompromitowany jest w Nea- 
rów, zaledwiem drzwi zamknął. polu, wcale nawet do mnie niepodobny, 

— Ekscellencya mnie do pana odesłał, | Przekonany byłem, że potrafię zniweczyć 
bo pan możesz to zrobić. tak niesłychane nadużycie w sferze paszpor- 

— (o zrobić? towćj, a opowiem następnie, jak się do te- 

— Podpisać paszport. g9 wziąłem i czemu jedynie „zawdzięczam 

— Tego nikt nie może! Impossibile! do-| Wygrane. Niemnićj jednak, z najlegalniejszym 
dał, otwierając i zamykając księgę która paszportem byłem „podejrzany „i za skom- 
przed nim leżała. promitowanego politycznie uważany. 

— Ależ zmiłuj się Pan, cóż to znaczy? |=" 
przecież paszport mój jest całkiem w po- Gospodarstwo, przemysł i handel. 
rządku... jakże można uczciwemu człowie-| Już od kilku dni krążyły pogłoski, o zaciągnieniu 
kowi odmawiać wizy... narażać go na ko-|nowćj pożyczki rządowćj. Obecnie pogłoski te okazują 
szta.. i do tego jeszcze nie powiedzieć ja- się prawdziwemi. Według Wiener Handelsbericht ma 


x ;,_|być zaciągniętą nowa pożyczka na 25 milionów a po- 
ka zachodzi przeszkoda... bo żebym wie- zd Boe oins Sna aA Przynosząc 50, są 
dział, możeby się dała usunąć... być rocznie '/, podpisanćj summy a zatem cały ka- 

Urzędnik milczał, tylko otwierał i zamy- si „62. pera rps irap = ai 
kał księgę. Widząc to przy sunąłem się do peci nie ETEN A pa przepro- 
stolika, a dobywszy dwa skudy z kieszeni, wadzono już naprzód, jak wiedeńska Presse do: osi, 
otworzyłem inną księgę obok leżącą i wsu-|układy z kilkoma bankierami i towarzystwami akcyj- 
nąłem w nią pieniądze. Czy widział czy 
nie widział — nie wiem. Postanowiwszy atoli 


nemi, które to układy, jak ten ostatni dziennik twier- 
dzi, zabespieczają całkowite pokrycie tćj pożyczki. 

nie dać się zbyć łatwo, ciągnąłem dalćj: 

— QCzemużbyście panowie nie mogli pod- 


Przegląd 
E E noone ZD Br ub gląd polityczny. 


poseł neapolitański w Wiedniu ?... Możeście Depesze telegraficzne. 
jego wizy nie dostrzegli w pośród tylu in-| Paryż 15 stycznia wieczór. Dzisiejsza Za Pa- 


? $ i > F ę i Korfa zostały po- 
nych... i rozłożyłem paszport ukazując pod-|trie donosi, że załogi Malty i = 
pis _rzeczony... dwojone; również eskadra angi morzu 


. | Śródzi będzi. wzmocnioną. Wedłu otrzy- 
— Non bisogna, rzekł i kiwnął ręką, wi- dan e wiadomości z d. 12go < kr 
dzieliśmy dobrze. 


szły w teatrze manifestacye liberalne. Z Neapolu 
— A więc, jakże on mógł podpisać? ` jz BEE, waka Jenerał Pinelli ciągle jeszezo 
— Mógł, bo on niema tego co my.mamy. 
a aa AE 


| BE Ruochkieśd uzzach z 9ciu batalionami woj- 
Zamiast odpowiedzi, urzędnik uderzył Tę- | jepo w) daąiejszym Monitora at aa Ołoszo 
ką w księgę co przed nim leżała. Zrozu- |mość o tworzeniu 4go pułku gwardyi grena- 
miałem, była to czarna księga, il libro ne- 
ro, chociaż nie w czarnćj oprawie. 

— Jakto! zawołałem, ja jestem w czat- 
nej księdze neapolitańskićj? Ja skompromi- 


dyerów, 
Turyn 15 stycznia. Znów jeden okręt francu- 
towany w Neapvlu! i parsknąłem śmiechem. 
Ani drgnął ale zapytał: 


ski odpłynął z pod Gaety. Prace oblężnicze z obu 
— Byłeś pan w Neapolu? 


stron w Gaecie wstrzymane zostały. 
Turyn 15 styczoia. Ogólny rezultat wyborów 
— Właśnie że nie byłem nigdy. 
— Aleś pan był we Włoszech ? 


zdaje się przechylać na stronę liberalną. W Tury- 
— Byłem trzy tygodnie w Genui i Tury- 


nie w r. 1833, miałem wtedy lat ośmna- 


nie ozieréj kandydaci są: Cavour, Minghetti, Cas- 
simis 1 Cbiavaripa. Rząd piemoncki rozpoczął u- 
ście. Jeżdziłem z Genewy jak student pod- 
czas wakacyj .. 


kłady z Persyą względem zawarcia traktatu han- 
— Dun ue! przerwał mi. 
q p 


dlowego, osobliwie względem wolnego wywozu 
jedwabiu. Mówią, że rząd piemoncki zamierza u. 

— Jakto! i dla tego jestem skompromi- 
towany w Neapolu? 


trzymywać w Paryżu konsulat jeneralny. Brygada 
pizańska przybyła do Genui i bezzwłocznie popły- 
— A po co pan jedziesz teraz ? 
— Poco? Veder Napoli et puoi morir, rze- 


nie do Neapolu. Potwierdza się wiadomość o ru- 
chach reakcyjnych w Abruzzach. idn 
Madryt 15 stycznia. Żądają tu rozwiązania 
Kortezów. t 

kłem śmiejąc się, lecz ja pragnę potem 
Żyć a nie umierać... 

Trafiłem w żyłkę neapolitańską tą odpo- 
wiedzią. Uśmiechnął się i rzekł: 3 

— Szkoda więc, że pan jesteś w tćj księ- 
dze, bo pan nie możesz widzieć Neapolu. 

— No, pokaż mi pan, że jestem, inaczćj 
nie uwierzę, bo to być nie może. 

— Jest i pokażę, ale zachowasz sekret? 


czy im się godzi uznać wypadek, który o z: 
wzmoże siłę Europy i tyle przyczyni się do przy- 
aii powszechnego pokoju na stałych podsta- 
wach. 

„Postawa niektórych mocarstw nie jest zapewne 
nader zaspakajająca w obec ubnegacyi, jakiej Wło- 
chy dały dowód i starań jakie łoży rząd, aby po- 
wstrzymać ruch w granicach zakreślonych, aby nie 
SD sig ma jedynie wedle przepisów praw Ro ORSA ai SIN, które poruszają kraje i rzą- 
węgierskich; i nakomiee 10) że uchwały te, gdy|dom przynoszą obawy. - - ini; 
kraj nie ma na teraz rób A apa n do „Lecz mamy ufność „Any dó wpły b oj 
któregoby się reprezentacya. zgłosić mogla celem publicznej M Wożolkiej ; rz PZW WINO WA- 
zaspokojenia tych zażaleń, wciągnięte być mają Oy i si ) Przyczyny do nowych 
do protokółu, jako ow zastrzeżenie, a odpi- | SPOrO"" = 
8y onego mają być przesłane do wiador i 
bar. Mikolajowi arak E Aei RT PSS 
pośrednika w tej krytycznej soba, jakoteż "wszy 
stkim innym komitatom, celem je nozgodnego po- 
stąpienia. PREZ: 

m N. Pan zatwierdził na rok 1861 księcia Fran 
ciszka Józefa Colloredo Mznusfeld jako prezesa, a 
margr. Alfonsa Pallavicini i bar. Anzelma Rotschil 
da jako członków ustanowionćj patentem z d. 23 
grudnia 1859 komisyi długów państwa, a zarazem 
nakazał wszystkim członkom téj komisyi objawić 
Bwcje zadowolenie za ich gorliwość i użyteczność 
ich pracy. Odnośnie do przepisu $,9 tegoż patcn- 
u, w wyborach w tym celu uskutecznionych, do 
tychczasowi delegowani, a mianowicie: z banku 
varod, anstryackiego, dyrektorowie Zenobiusz Kon- 
stanty Popp de Bóbmstetten i Maurycy Wodianer: 
ze strony jzby handl. przemysł. w Wiedniu, pre- 
zes Jéj Antoni Düc i ze strony wiedeńskićj izby 
Bieldowej, ca giełdowy Piotr Murmann, napo- 


| Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków. 17 stycznia. Rząd namiestniczy lwow- 
ski ogłasza, iż dodatkowe egzamina dojrzałości ucz- 
niów, którzy w którómkolwiek gimnazyum galicyjskiem 
ukończyli 8mą klasę z. postępem pierwszego rzędu, a 
dotąd nie składali egzaminu dojrzałości, mają się w tym 
roku odbywać we lwowskiem drugiem gimnazyum od 
28go stycznia EA a od 6 lutego ustne; tudzież 
w gimnazyum krakowskiem od 4 lutego pisemne, a 
od: 18 lutego ustne. Dyrektorowie obu. tych gimna- 
zyów przyjmować będą zapisy do tych egzaminów, we 
Lwowie do 27 stycznia, w Krakowie do 3 lutego. 
Uczniowie przed przypuszczeniem do egzaminów, mają 
się wykazać z swego pobytu i nienagannego sprawo- 
wania. się pod względem politycznym i moralnym od 
chwili wyjścia z gimnazyum. 

— Jutro w piątek 18 stycznia, Katedry Ś. Piotrą 
w Rzymie. ; i 2 ; 


Ciągłe spażnianie się poczt nie dozwala nam 
korzystać z najświeższych dzienników. Depesze 
jednak powyższe wskazują, iż nie ważnego wśród 
tego nie zaszło. 

Z pod Gaety odpływają okręty francuskie; tak 
ogień jak i roboty oblężnicze wstrzymane, i za- 
pewne skończy się niezadługo ten epizod krwawy, 
najkrwawszy może z całej wyprawy na króle- 
stwo neapolitańskie. W górach długo jeszcze trzy- 
mać się może powstanie burbońskie, które charak- 
terem swym przypomina wielce sceny wandejskie 
i zapewne jak one, nie będzie miało stanowczego 
wpływu na losy Włoch południowych. 

W obu izbach sejmu pruskiego wniesiono, aby 
uchwalić adres na mowę tronową. Adresy takie 


wrót i? pr i eń A z"; a i 7 trzech i źe iści i $ i 
186, 7? ni zostali członkami tćj komisyi na r. ROZWA OŚCI dzę właściwą tego z tra i opiekuńczych Oczywiście .. że nie zachowam doda nie są jeszcze zwykłemi w sejmach pruskich, tak 
N. P; ; s i FT . Mocarstw, które stosownie o traktatu w A-|łem w myśli. jak bywają w iunych zgromadzeniach prawodaw- 
strzowi waż al br. Karolowi. Spannochi, rotmi. 0- GEN kwisgranie, przyjęło na Siebie opiekę nad|  Rozłożył księgę, zakrył papierami obie|czych. W izbie niższćj jeden wniosek wyszedł ze 
w, godnoś szambelańską, , paszportach. poddanymi Wolnego Miasta Krakowa we jéj strońy, i trzymając na nich ręce poka- | stronnictwa Vinckego, drugi ze stronnictwa Mathisa. 
An glia III. Włoszech; — podpisanym przez wszystkich|zał mi pomiędzy palcami nazwisko moje |W izbie wyższćj bar. Gaffron i p. PIOtz takież 


uczynili wnioski. Izba ta uchwaliła wygotowanie 
adresu. Prezesem tćj izby wybrany został jak na 
przeszłym sejmie, książę Adolf Hohenlohe -Iugelfin- 
gen; wiceprezesami hr. Stolberg-Wernigerode i p. 
Duesberg, także ci sami eo piastowali te godności 
za sejmu przeszłego. Różnica wniosków adreso- 
wych w obu izbach jest ta, że w izbie wyższej 
adres będzie miał cechę kondolencyi i hołdu dla 
nowego króla; w izbie zaś niższej cecha wniosków 
jest politycznej natury. 

Według doniesień dziennika Pester Lloyd, poseł 
turecki w Wiedniu miał oznajmić, iż Porta nigdy 
niedopuści zajęcia Księstw Naddunajskich przez 
Rosyę, jakoby z powodu, iż emigracya tam prze- 
bywa. Porta w ostatecznym razie oparłaby się 
siłą. Rząd zaś w Księstwach jest dość silnym, aby 
nie tylko mógł rozciągać dozór nad emigrantami, 
ale oraz zapobiedz, jeśliby chcieli zagrażać poko 
jowi państw sąsiednich. 


(Patrz numer ti 5 Czasu). 

W czerwcu 1841 r. chciałem z Rzymu je: 
chać do Neapolu. Na to trzeba było albo 
nająć weturyna, albo wsiąść do dyliżansu An- 
grisaniego. Wozy pocztowe publiczne a za. 
razem: rządowe nie chodziły do Neapolu. 
Jedynem przedsiębiorstwemń prywatnem tego 
rodzaju na cały Rzym były wozy Angrisa- 
niego. Za powód tego monopolu uważa 0 
niebespieczną drogę przez błota' Pontyńskie 
i okolicę Terraciny. Francuskie przysłowie 
mówi, że „diąbeł na starość został pustel- 
nikiem*; Angrisani, dawny rozbójnik, wziął 
na starość antrepryzę  dyliżansów i natural- 
nie nikt żenim konkurencyi ' wytrzymać nie 
mógł, bo nikt nie-miał tak jak on „Wwro- 
dzonej*, że tak powiem, u wszystkich roz- 
bójników przepustki, dła swoich wozów i 
wojażerów. To bezpieczeństwo, jakiego dy- 
liżanse * Angrisaniego używały, 'było przy- 
czyną, że pomimo nierównie przyjemniej. 
szej jazdy weturynem, większa część podró- 
żnych do niego się udawała. Angrisani u- 
rządził był sobie poczty na terytoryam pa- 
piezkiem, nocował wprawdzie pośród bagien 
Pontyńskich w osteria di cucina całkiem od- 
ludnej i do mieszkania łotrów bardzo podo- 
bnej, wszakże bez najmniejszego szwanku 
odstawiał podróżnych w trzydzieści gześć 
godzin do Neapolu: la ie 


wielkiemi napisane literami. 

— A co, czy nie pańskie nazwisko? 
spytał. 

— Moje, nawet z tą samą ortografią, ale 
imie ? 

— No imie, i mlasnął językiem, imie 
prawda, trochę inne.... A rozsunąwszy palce 
ukazał mi napisane również wielkiemi gło- 
skami: Giuseppe. 

— Józef! zawołałem, a przecież ją nie 
Józef? 

— Ka niente, odrzekł zimno. 

— Jakto nie nie szkodzi L.. a rysopis czy 
zgadza się z moim? Wieleż mam lat tutaj? 

— No, wiek nieco inny, 36 lat— i znów 
rozsunął palce... 

— Ależ przez Boga, ja mam 27.. 

— Fa niente, przerwał... 

— Ale to szkodzi, bo nawet wcale nie 
wygladam na te lata... 

| — Fa niente, powtórzył.... à 

— Ale szkodzi i bardzo, bo tu całkiem 
o kogo innego idzie, a mnie za niego 
nie. chcecie panowie paszportu podpisać..... 

— A cóż nam dowiedzie, Że paszport 
prawdę mówi? zapytał z niewykłą żywością. 

— Qo to, to wielka- prawda,  rzekłem 
spokojnie. Nic nie dowodzi, że rysopis mój 
jest prawdziwy w paszporcie, a zresztą mógł- 
by on niewiem do wielu. odnosić się ludzi. 


posłów państw włoskich a w szczególności 
przez posła neapolitańskiego w Wiedniu; — 
z takim paszportem , ja co nigdy Ww żadnej 
ani z rządem neapolitańskkim, ani nawet z ja- 
kimkolwiek Neapolitańczykiem nie zostawa- 
łem styczności, znalazłem się zupełnie w tem 
samem położeniu co rok czy parę lat pier- 
wej Aleksander Dumas; który całe tomy 
przeciw Neapolowi był napisał i publicznie 
drukiem obwiniał poprzednika panującego 
wówczas króla o otrucie własnego ojca i za 
to jak mówiono skazany był w. Neapolu 
zaocznie na karę śmierci: 

P. Ludolf jego również Przyjąć niechciał, 
i stanowczo mu odmówił Pozwolenia do po- 
dróży. w neapolitańskie. Dumas postarał się 
aby tego samego jeszcze Wieczorą spotkać 
hr. Ludolfa w pewnym salonie , a przedsta- 
wiwszy mu się rzekł:  / ś 

— Pojutrze będę w Neapolu, czy Wasza 
Ekscellencya nie masz jakowych: depesz do 
przesłania, chętniebym Się podjął: doręczyć 
takowe?.. 

Poseł wziął to wyzwanie za przechwałkę 
dumasowską. Dumas jednak téj samej nocy 
wyjechał, a przeprawiwszy. się przez Abruz- 
ze m przemytnikami, we dwa dni stanął 
w Neapolu, i oddawszy: list na pocztę do 
hr. Ludolfa, gdzie mu wymawiał brak zau- 
fania okazany przez niepowierzenie depesz 


nas eding Daily News Lord Palmerstron otrzymał 
yt e podam laki fc 
h r zial Uważamy za obowiązek nasz jako 
złonkowię stronnictwa liberalnego w Izbie niższej, 
leg 7 popieraliśmy powszechnie rząd W. Eksce- 
RE) przedłożyć mu nasze obawy i troskę jaką 
; w nabawia obecna cyfra wydatków publicznych 
i paaie W. Eks. abyś ją wziął za przedmiot ści- 

J Uwagi rządu, gdy tenże przygotowywać będzie 
udżet na przyszłe posiedzenie. 

d „Winniśmy być przekonanemi że ogromne wy- 
m ieżącego roku finansowego narzucił rządowi 
6 fra Jego woli zbieg nieszczęśliwy okoliczności. 
jira tak jednak przewyższyła wszelką miarę, kie- 
dy kraj nasz nie był wplątany w żadną wojnę 
ną opejską, że wielka odpowiedzialność spadnie 
stanie ji, ma łzbę niższą, jeżeli cyfra ta nie zo- 
St żolią przy pierwszćj sposobności. ` 
takie, 3unki zagraniczne Anglii w końcu roku były 
„że słusznie można liczyć na utrzymanie po- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu. 


. Oy" Times . 

Londyn 17 stycznia. Dzisiejszy mówi 
(z powie aleć się s ctsko niemie- 
ckich): Dania nie pozostanie = ego wsparcia. 
Zasada nieinterwencyi szan”. 4 będzie w zatar- 
gach Holsztynu i Danii» p ży mocarstwa (za- 
pewne Anglia, Francya ! *OSya) czuwać będą nad 
tem, aby Dania ~ a wystawioną na napad i 


nie została zgniecoBĄ. 


„Wojna z.Chinami skończona. Rewol 
az, » 6 ucya wło- 
konie si „Szybko dążyć do ustalenia Metowania 
podeząg gdy 5. Wiktora Emäntela na półwyspie, 
wała, Uznaną alność, jaką Anglia  zachowy. 
mądrości. —*R została tn i zagranicą za politykę 


„Nadewszyggę, 


się stanowczo Stosunki nasze z Francyą stały 
traktatu kandlowężaznemi. Otrzymaliśmy rękojmię 
Aa związki nasze więkęą z%Ystnego dla obu krajów, 
ci w skutku zniesie lęszcze zew e | serdecz- 
skiego paszportów. ez Cesarza systemu 
m angielskich, `  SOTzyść wyłączną pod- 
R 


tych okolicznościach kraj Pragnie naturalnie 


ostowanie: W drugim artykule wstępnym wczo- 
raj, w końcu pierwszego ustępu, powinno być: powrót 
nawet do praw na przeszłym sejmie nie przyjętych. 
EZ" FD 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


+ 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Eiraków 17 stycznia. Ządają płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp | 308 | 300 
Ruble obraczkowe agið. « « « « « « - „ [112 | 110 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . * 67 65} 
Srebro nowo. » s sero 380% 70 złr. bp 1484 
Półimperyały rosyjskie . . . . «. «'« : „ |12 36 [12-16 
Napoleondory 20-11. ooye sae n: {12 10 |14 90 
Dukaty holenderskie ważne . . . . - . n [7 — |690 
austryackie. . -. « « +.» * 19 [712.7 — 
Listy zastawne galicyjskie Z kuponami . „ |88 — |86 50 
Obligacye indemn. z kuponami » + ' * » 53 — |62 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . „ [74 — |72 50 
Akcye kolei gal. bez kuponu zwpłatą 70%, „ | 179 | 177 
Listy zastawne polskie z kuponami _. . złp.| 99_ | 98 
Wieden 17 stycznia. (telegraf.) złr. ©. 
586 -Metakki usa OŚ Sa A 63 s 
5%, Pożyczka narodóWA « s s. « « mas 74 25 
Akcye banku narod. wiedeńs.' . >. « žo 738 
*_ banku kredytowego 156 — 

n = 
Grandis EF |< 0. Fi 20% g 149 75 
Londyn 10 (UD6 GZK. „.« <a :40 0. 9 149 75 
Dukat pojedynczy. . . « + -ss moe e i] nad A 

Wiedeń 16 stycznia. 

Pożyczka skarbową 
5%, Metaliki na wal. austr.. - -.- » * * * 10 56 — 
5'/, Pożyczka narodowa . « + =% * * * * 60 73 50 
5%, Metaliki na mon. konw. « „aęół rade 20 62 = 
5%, Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . — [84 50 
DZE a 5 węgierskie. . . . . 25 (64 75 
5% OY M chorw. słow. ban. . 50 |62 — 
U E 6 galicyjskie. . -« « « — |61 50 
B= 3 z ukowińskie . . . . [60 50 (60 — 
Soy 3 siedmiogrodzkie . . 50 |60 — 
53 la M innych krajów kor. . — |84 — 
5%, Pożyczka nowa gabki ia „Sa ss 50 |88 — 

Listy zastawne | 

50, banku narod. 12 miesięczne . . . : - 100 /99 50 

3 a : E EAs e eS 100: 23/100 

p oxh $ 10 letnie. . . . - « « [#7 — |96 50 

ü i * losowane w wal. austr. . [86 — |85 
47% Tow. kredyt. bw Lr FTPA. VIR -t —0 ji 

Pożyczki loteryjne 
Losy poż. skarb. Z T. 1860 całe +: . « « - 32 50 |82 — 

3 > z.r. 1839 całe . . + + » 105:50 | 105 

5 3 = z r. 1854 na 4% « - . . [34 — |83 50 
Bilety rentowe Como . on: « s « * + + + 15 50 15 — 
Losy zakładu kredytowego. . sos « - « - 108:50 | 108 

„  tryestskie na 4, fo: « « * * * * »* 114 | 1135 

„ żeglugi par. na Dunajń . « « « » » > 95 — 94 50 

„ Księcia Esterbazego na 40 złr 87 — |86 — 

„ Księcia Salm „7 WE, 34 50 |34 — 

„ Księcia Palffy » 40 a 36 75 |36 25 

„ Księcia Clary wn A 34 5! |34 — 

„ Hr. St. Genois m M.n 37 50 37 — 

„ Miasta Budy „ 40 -» 36 25 36 — 

” Księcia Wiudischgritz 20 „ 59 |20 — 

„ Hr. Waldstein ug 24 50 |24 — 

„ Hr. Keglewicza map. PSY EJJECH Len hh 

Akcye bankowe i przemysłowe 

Akcye bauku narod. austr. . . « « « « » - 737 | 735 
„ zakładu kredytowego . . : : + » 4:80 | 154 
„ żeglugi parowéj na Dunaju. . «=. . | 400 | 388 
„ kolei północnej Ces. Ferd. . 2682 |2980 
3 „ rzaądowój ołzasiw. Bisa via. 282; | 282 
x ĝi zachod. Ces. e 12. 184 183 
# " Pardubickićj. + += «sa» 105; | 105 
s ” Naądcisańskićj : -> «ig 147 14 
> „ Południowój. - « « * * * ** 187 | 186 
» „ Galicyjskićj « «. «+ * * 1975 | 147 

Kursa zagraniezne (3 miesięczne) | 
Amsterdam 100 zł. hol. . . « « « « o3 E EE 
Augsburg 100 zł. nadreń. ... . - » z 34[129_ | 128-860 
Berlin 100 tal. . . « « © . « » „*. 2 4 — | — 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.. . . . ję? % |129'20) 129 
Genua 100 lirów piem. >s « « « » aj — = 
Hamburg 100 marków . «. « « « * o o 24] 113°80| 113:60 
| o i (UIY"" AOSRCJEJERCJCECWORCZ 8) — > 
Liworno 100 lirów. . . * - =~ > 25 — — 
Londyn 10 funtów. . « -= * * * * A 7 | 150-60) 15040 
Paryż 100 franków . - « + * * * * 7 [59 80 |59 60 

Waluty 
Cesarskie muł PEZET LOREK BE 20 70 |20 70 
MAP RCF ELIECJ EET ST > — — 
pa Bakaty GR W 6.1 unge a 2121 7 12 
5 y obrączkowe. « « « « * » 711 (7 11 
Złoto al marco. - « s deea ros," s." = x: 
Napoleondory . « « « « e * « s:* + * * + 12 512 5 
SWWETENY) a-e je ao: obie E s EE PE 20 90 — 
= rydryki AST PWET MANIN EY = |.bsb 
uidOrY „JE UW + (AWSLZCW * ZIWIELO — — 
ai angielskie . - - «« + e 57 > S$ li Lo 
mperyały yjgkie + + +. * * 7 
SO TARASY! taoanga! 149} | 1407 

E TELARC E a NA — ia 
Talary świązkocie BB ASDIEREO + „BLA 227 | 2 26: 
Pruskie bilety KasOWe» +1:1* » tr 228 | 2 273 
DRE Lwów 15 stycznia, 

Dukat holenderski. . . . s « « » : * * » 7 8 |699 

e austryscki +. e g anhaa RS E TETE 
Półimperyał rosyjski. . « « « + + + + + * 12 33 |12 14 
Rubel rosyjski . « «734 2 + + +28, 235 |2 32 
Talar pruski 2 «0. e 4 «06069 cs sna 0 227,2 23 
Listy zastawne galic, bez kupon. . . 37 23 |86 25 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . « s... 62 55 |61 68 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . . - 14 48 |73 38 

Warszawa 12 stycznia. e 
Półimperyały . e « « « « «+ * * we rubli] — |550 
Obligi skarbowe. . . «  « « : + o + BYID| — 
kupon « e «4% Z-as kor m A 13; 
Listy zastawne III okresu . . + . s> rubli fis 73 — — 
n EA 2:3 4 00 9 * — |- 8 
Akcye kolei żelaznój warszawsko wiedeńskićj [63 25 (63 — 
YW rocław 15 stycznia. | 
Panenan austryackie w mon. nowéj. . . 663 | 
Polskie bilety bankowe. . . . . . . ... . 88) | — 
„' listy astaw Omi slowa 864 = 
Poznańskie listy zastawne 4*%y osis +» + pk CE 
alcia p | a ae ga =o 
Obligi kolei krak.-szląsk.. s s «i: priima rieo im 
Paryá15,stycznia. 
RTE N T, 67 5 


Pociągi osobowe na kelejach żelazuych 
Odchodzą: 
rakowa do Warszawy 1 rano — do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35. po połud. == 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Pras) 9. 45 rano == do Reeszowa B, 35 
rano; = do Przemyśla. 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano, 
z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8, 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szezakowy 8. 30 rano; 2. 6 po południe. 
aSeczakowy do Granicy: 10. 15 rano; 1 48 po poła- 
dniu; 7. 56 wieczór. 
8 Reeszowa do Krakowa 2. 25 po poludniu = z Pree- 
myśla. 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 
Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 
2 Wrocławia i Warszawy 9. 45 TADO; 
5. 27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogn" 
min (Qderberg) z Prus) 5. 27 wieczór == 
z Rzeszowa 8, 40 wieczór; — z Przemyśla 
6, 15 rano; 3. po:połud:; z Wieliczki: 6. 40 
wieczór. 
do Recszowa z Krakowa 11. 54 przed południem. == 
do: Przemyśla 6: 48 rano; 6, po południa. 


d 


2 


penne 
Przyjechali od 17 do 18 Styeznia. 


HOTEL POLLERA. Aleksander Wieległowski wą, dóbr; 
Adam Sterniczek obyw. z Krółestwa. j 

Wyjechali: Angust Fichner Dr, Frankel Herman zaw, hut 
do Chrzanowa. Hosch Adolf ajent, Nowińska niela ob. do 
Rzeszowa. Hukieki; Karol ;ob., Rubczyński Alfred wł. dóbr do 
Lwowa; Ksawery, de Abancourt właśc. dóbr do TÓW0%% Mo» 
szczeński Karol ob. dą Sano 


HOTEL DREZDEŃSKI. Tytus Drohojowski właśc. dóbr] w 


z Ryczowa. Ludwik Horwatt major huzarów z Bochni. 
Wyjechali: Lo n Bętkowski dzierżawca do Bodzanowa. 


W Drukarni „CZASU.“ 


książe do władzy przyszedłszy, na stan spoczyn 


"przyjemnego odoru oddechu, 


bw Andrychowie p: H. Unger. 


CZAS z Piątku 18 Stycznia 1861. 


S$” Przed kilku dniami został TQ 


Paszport zgubiony, 


znmalazoa zechce go oddać w Administracyi er 
55 


URZĘDOWE. 
Obwieszczenie 


Na mocy rozporządzenia Wysokiego ©. k. Namiestnictwa 
z dnia 29 Grudnia 1860 r. do L. 68,036 we Lwowskim c. k, 
Domu karnym wyrabiane Haliay i Koce suk'enne, będą od 
tgo Stycznia 1861 zacząwszy; PO zniżonych cenach sprzeda- 
wane, a mianowice: złr. kr. 


łaskawy 
su“ za stosownem wynagrodzeniem. 


W domu rarożnym pod L. 210, przy ulicy Sze 
wskićj jest do wynajęcia od 1go Kwietnia r. b. 


ia ICE 


1 niższo austr. łokieć sukna balinowego { łokoi dzer.po1 50 |z przyległym pokojem, dużą SARA i Kuchnią, 

i zdli faj RE HA A kose ły „I 70 |tadzież Piwnica obszerną i Strych. — Bliższa wiadó- 
non n » aty na kose È py n L mośó tamże u właściciela ma IL piętrze. (54-1-3) 

1 » n » n p r MA A 2.4 

Asa z » 5 uwpodł gif pi y= 170 | 3 

lonaieoś 7 r nono modny no 80 (Nadesłane). 

powyższe wyroby mogą być takżo za surową krajową białą. r 

szarą, albo czarną wełnę wymieniane. E N służony współóbyw z od zębó 
$ Od ox. Zarządu Domu karnego. Nasz ZAS y współobywatel, lekar ębów 


p. Popp w Wiedniu uzyskał właśnie w tych dniach 
na swoją Anaterynową wodę do ust, przywilój w wol- 
nych państwach półnoenćj. Ameryki, może takową 
wszędzie i bez wszelkićj przeszkody w tych pań- 
stwach rozszerzać. Życzymy niezmordowanie naprzód 
postępującemu wynalazcy tój ogólnie jako najskutecz- 
niejszćj uznanćj wody do ust wszelkiego szczęścia, że 
zdołał i z tamtój strony Oceanu rozszerzyć pokup: ar- 
tykułu tego, który w teraźniejszym czasie smiało za naj- 
popularniejszy środek pielęgnowania zębów w całćj Eu- 
ropie uważany być może i jesteśmy przekonzni, że 
wyrób jego, przez tyle najsłynniejszych znakomitości 
lekarskich jak najinocnićj polecony i w tysiącu wypad- 
kach wypróbowany, równie i na toalecie dam zaatlan- 
tyckich tak koniecznym się stanie, jak w starym Świe- 
cie, gdzie od dawna tak u najbogatszych jako i naj- 
uboższych stał się prawie niezbędnym. Przywileje 
takie na artykuły lekarskie i pachnidła udzielają się 
w | ólnocnój Ameryce zagranicznym osobom jak wiadomo 
tylko w bardzo rzadkich, na szczególne, uwzględnienie 
zasługujących wypadkach i jedynie po ścisłem zbada- 
niu przez dotyczące władze sanitarne; lecz na Szczę- 
ście nie ma i tam takiego zebrania lekarzy, któreby było 
tak małodusznem i pedantycznem, żeby mięszało się 
co do formy publicznych ogłoszeń takich środków kosme- 
tycznych, którym już raz wolne wejscie między publi- 
cznością duzwolonćm zostało, i żeby. wyrabiającemu 
środki te wysławianie się jego dalszych ogłoszeń sa- 
mowładnie przepisywać mogło. (49-1 6) 


w O 


Słabości sekretne i płciowe 


również jak tychże następstwa: 


impotencyę, niepłodność, wyschnięcie szpiku 
pacierzowego itp., 


Lwów dnia 12 Stycznia 1561 r. (51-1-3) 
R Z EK E a 


Enseraty. 


C: K. TOWARZYSTWO 
GOSPODARCZO-ROLNICZE 
KRAKOWSKIE. 


Komitet c k. Towarzystwa gospodarczo- 
rolniczego Krakowskiego zawiadamia niniej- 
szem, iż jak w latach upłynionych tak i w ro- 
ku bieżącym pośredniczyć będzie w kupnie 
i rozprzedaży nasion gospodarskich. W tym 
celu przyjmować będzie od członków Towa- 
rzystwa ża poprzedniem nadesłaniem próbek, 
wszelkie nasiona pastewne do rozprzedania, 
niemnićj jak sprowadzać żądane przez nich 
z zagranicy, równie jak nawozy pomocnicze, 
jakiemi są. Gruano, saletra chilijska, 
kwas siarczany, itp., nie wyłączając ni- 
kogo od kupna nasion do sprzedaży mu po- 
wierzonych. W miarę oddawania do rozprze- 
daży nasion krajowych, wiadomość o tem 
wraz z cenami udzieloną będzie w pismach 
publicznych; do zamawiania zaś nasion i 
nawozów zagranicznych ustanawia się 
termin ostateczny po dzień 31 Mar- 
Ga r b., do czego interesowani tém ściślćj 
zastosować się zechcą, iż dłuższe opóźnienie 
mogłoby się stać dla nich powodem zawodu 

Wszelkie korespondencye nadsyłane być 
mają franco do Bióra Towarzystwa, ulica Sze- 
wska pod L. 335/,. (53-1-3) 

Kraków dnia 15 Stycznia 1861 roku. 

Z Komitetu ck: Towarzystwa gosp.-rolniczego. 


me” Za c. k. przywilejem austryackim i król. pruską mini- 
steryalną aprobacyą "ZBĘ 
D Borchardta aromatyczne mydło z ziół, do upiększenia i ulepszenia płci 


i wypróbowane przeciw —usallcim nieczyztągciom skóry. (W oryginalnych. 
paczkach po 42 kr. wal austr ) 
aromatyczna Pasta do zębów najuniwersal- 


Dp- Suin de BoutemaT d niejszy i najniezawodniejszy środek do zachowania i czy- 


szczenia zębów i dziąseł. (W całych i pół paczkach po 70 i 35 kr. w. a.) 
pre Lindes roślinna pomada w lasłinch podwyższa połysk i elastyczność włosów, 


i służy oraz do utrzymania loków. (W oryginalnych kawałkach po 5© kr. w. a.) 
Balsamiczne mydło oliwne xx; uamue sineczość na Bikol 
y wiającą i utrzymującą skuteczność na gibkość 
skóry. (W paczkach po 85 kr. wal. austr.) 
ra H olejek z kory chiny, z dekoktu najlepszéj kory z chiny z balsami- 
D artunga cznemi olejkami; do konserwowania i upiększenia włosów. (W opieczętowanych 
av szkle ostęplowanych flasżkach po 85 kr. w. a.) 
ra pomada z złół, sporządzona Ż ożywiających póżywnych soków iin- 
D Hartunga nych ingredyencyj roślinnych, do ożywienia i wzbudzenia porostu włosów. 
(W. opieczętowanych i w szkle ostęplowanych słoiczkach po 85 kr. w. a. 
Powyższe artykuły prawdziwe, których skuteczność i odpowiedność i W maszych okolicach ogólne 


uznanie znalazły utrzymują wyłącznie: | 
w Krakowie p. Józef Bartl 

na prowincyi zaś w różnych miastach Galicyi i krajów sąsiednich tylko owe 
firmy, które od czasu do czasu w niniejszćóm piśmie ogłaszane bywają. 


ryczy pisemnie, prędko i pewnie, za od,owiedniem hono- 
diryum, Dr. Wilhelm Gollmann w Wiedniu, „Stad 
Nr. 557.“ 


Także jest do nabycia za przysłaniem 2 złr. 62 cent. 
jego dzieło: „Poradnik we wszystkich słabościach sekre- 
tnych i płciowych,“ (Ratbgeber in allen Geheimen und 
Geschlechts- Krankbeit:n), które jnż w 46m wydaniu wy- 
szło i ogólne uznarie znalazło. (1218-8-12) 


KPM ——....  ——— 


(790-10-15) 


czasem zaczęto i u nas poświęcać, pielęgnowaniu zębów ową staranność, na jaką w tak wysokim 
stopniu zasługują, ażeby się od. cierpień i nieprzyjemności ochronić, Zaden ból nie jest. dokuczliwszym, 
jak ból zębów; nawet i piękna Helena z brzydkiemi zębami i w skutek tego Z nieprzyjemnym odorem 
ust, niebyłaby znalazła starającego się o jej rękę, a ów w historyj znany  iminister, którego młody 
ku oddalił, pohieważ wielkiej nieprzyjemneści ż powodu nie- 
umarł z rozdartem sercem. Nigdy zatem nieda się 
tur*, jak do zębów, który to 
da mała.“ — Przy najmniej- 


„ Bilsku p. Schafiran. 

» Bisłój p. Stanko sptokarz. 
4 Bochni P+ P- Niedzielsk!, 
a_Bóbrce: p. Jak Zar it. 

n Brodach p. apt. Deckert. 
» Buczaczu p. Czerkawski. - 

» Poęzech p. .B. Fastenhecht i p. Zmin- 
owski aptekarz. 
Czerniowcach p. Różański, 

ryssiewicz, 
„ Dydowie p. Koniecki. 


K senb 


Stryju p. apt. Sidorowicz, 
k graniśławowie p. A. Tománek i spółke 
i pp. bracia Czuczawy. 


sens: oddaliśmy najlepiej przysłowiem naszem: „stawiaj gro blę póki wo 
a zastrzeżesz się przed wszelkiemi, szkodliwemi skutkami, jakie zaniedbanie obowiązków ku swej własnej o- 
ból zębów, przecież jest on nietylko wajdolegliwszą słabością, ponieważ często prześladuje osobę, jak długo 
wtedy' może pomódz tylko radykalny środek, żeby złę z korzeniem wydalić, 
, znaczniej: 
Sktdrzy ją dotąd 
nieznają. 
ności, nawet w tych wypadkach, gdzie się osad, na zębach formować. zaczyna: wraca zębom ieh piękny na- 
; , jąsła. Również skutkuje przeciw 
oraz ‘do: wydalenia już istniejącego nieprzyjemnego oddechu, 
najdziemy między niemi Świadectwa księżnej Esterhazy, ¿hrabiny Fries, hrabieg0 Fürstenberg, barona Pereira, 
prowincyi zaś we wszystkich większych miastach, mianowicie w_Galicyi utrzymuję JĄ: 
p. Tomanek aptekarze; — p. ifacy Stiller 
w Dembicy p. apt. Herzog. w Roswadowie p. K, Marecki. 
„ Jarosławiu p. Ign: Bajan. 
» Lutowiskach p. M. Koniecki, i 
> Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawet: 
ka i Syn „Timo 
p. Zacha-|y Przeworsku p, 


zdrowych zębów sędziwego męża stanu doznawał, miebyłby 
zastósować tak słusznie sens: „principiis obsta sero meędicina pára 
szem powstaniu jakiego bólu zębów używaj zatem 
POPPA ANATERYNOWĄ WODĘ DO UST, 
sobie tak. często, za. sobą: pociąga. „Uważać na siebie” jest pierwszą reguła, Jeżeli kto w ogólności chce 
zdrowym pozostać; szczególniej zaś tyczy się to zębów. Wszystkie słabości bywają Więcej uwzględnione jak 
żyje, Jecz oraz najnieprzyjemniejszą. Zwykle zwraca się uwagę na to, jak ważną rolę zęby w naszej historyi 
słabości odgrywają, aż wtedy gdy mocno boleć zaczynają i je wyrwać trzeba. Wtedy zas już jest zapóźno, 
Chociaż wprawdzie Poppa Anaterynowa woda do ust znajduje się w używaniu „w. 
szym domu, uważamy przecież za potrzebne na jej skuteczność zwrócić uwagę i tyc 
Jest önk najdoskonałszym srodkiem zachowania zębów zdrowo, zastrzeżenia ich od bólu, oraz nawet 
w przypadku rzeczywistego bólu, do zapobieżenia wźmaganiu się bólu. Służy do czyszczenia zębów w ogól- 
turalny kolor, okazuje się niemniej skuteczną w utrzymaniu w, czystości sztucznych zębów, łagodzi ból dziu- 
rawych lub nakruszonych zębów i leczy W początkach trupieszenie zębów; %0! nadbrzmiałe dziąsła, umacnia 
kiwające się zęby i jest pewnym środkiem leczącym krwią zachodzące dzi ; 
gniciu dziąseł, w boólesciach reumatycznych, jest nakoniec nieoszacowanym środkiem do udżielania ustom 
„Skuteczność, jaką się woda Anaterynowa pana Poppa szczycić. może, dowodzi nietylko jej, ogólna wzię- 
tość jako Środka leczącego, lecz oraz najpochlebniejsze listy które w. tym względzie z wielu stron otrzymał. 
doktorów Oppolzer, Haller, Brants, kawalera Schaffer, itd. U (1139-4-6) 
Skład tej wody Anaterynowej do ust znajduje się w Wiedniu W. zcaczniejszych aptekach, na 
w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki, p. Józef Jahn 1 P- Leon Feintuch. 
we LWOWIE: p. Bierzecki, P: P. Mikolaścih: p. Laneri i p 
Hi. Hofmann, p. BOn: 
i p. Jozef Iźlein kupcy: 
„ Debromilu p. A> Krotowski. , Rzeszowie p. Ig. Schaitter. 
x Grybowio P: A Musżynski. ba apt. Kriegseisen i pP- Ro- 
m, 
w Kołomyi p. E. Schally. 
|, Lublanach p. Jan Glatz: 
w Przemyślu p. Machalski i pp. Gajdetsch- 
: apts: Janiszewski. 
n, Prelantich p. Winternitz, 
„ Radautz p. Teichmaon. 


msi sk! 
eszcz p. Kodrębski i spółka, 
P Złacżówii p. Gottwald. j 


'żapewnić o mój wdzięczności MI 


wie p. J. Jahń i p. Milikowski |. 
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í wyszedł 


i jest 


UUMROMOLNTOGRAPOWAMYA 


na rok ASA, 


B w stylu gotyckim, według pomników królewskich w Katedrze Krakowskiej z wyobra- 
żeniem ŚŚ. Patronów polskich. — Cena 1 złr. wal. austr. å 


7 
BF BILETY WIZY TOWE ; 
na papierze glancownym lub kartonie angielskim sztychowane — 100 sztuk 2 złr wa. 4 
Litografia „Czasu“ przyjmuje prócz tego wszelkie obstalunki w zakres jéj wchodzące, f 
, jako to: Adresy, Etykiety: na wina, herbatę, wódki; Sygnatury aptekarskie, Rachunki, 
Listy kupieckie, Formularze, Weksłe, i t. p. j (16-6-10) ` 


POCHWAŁA PUBLICZNA 


e. k. uprzywilejowanego nowego Handlowego Zakładu zabezpieczenia 


„Nouva Societa Comerciale di Assicurazioni“ 
W TRYESCEE. 


ćj Ajencyi powyższego Zakładu pod pp. Ringelheim & Merz w Tar- 
nowie pozostający, zabezpieczył nam p. A. Horecki w Krakowie zamieszkały, jako ajent tejże Asse- 
kuracyi młyn wodny w sposób amerykański, w Kobierzynie cyrkułu Wadowickiego wybud owany 
wraz Z zapasami zboża i różnych mąk od szkody ogniowej. M ' 
Z niewiadomćj przyczyny ogień w tym młynie wybuchł i wszystko zniszczył; wspomnieni 
Panowie tak w Krakowie jako też w Tarnowie po otrzymaniu wiadomości 0 tym pożarze, niezmier- 
ną okazywali czynność, celem szybkiego wymiaru i likwidowania szkody naszćj, i 
Zadowolnieni więc z tak godnego postępowania Pana likwidatora co do wymiaru, jako też 
z akuratności rzeczonćj głównćj Ajencyi co do wypłaty szkody, czujemy się być spowodowanymi 
do publicznego złożenia naszćj wdzięczności temuż zakładowi. f 


Kraków dnia 16 Stycznia 1861 r. 
Herman Aszkenazy. — Józef Koral. — Jakób Toprower. 


Za pośrednictwem główn 


(50-1-3 


X 


sposób sporządzona 


AET FUTTER 


| 


Franciszka Jana kświzdy w Iśorneuburgu, 


posiada podług wieloletnich doświadczeń i przedsiębranych z nią z polecenia jenerał- 
porucznika i nadkoniuszego J. król. Mości pana Willisen w masztalniach J. królewskićj 
Mości Króla Pruskiego prób, jak niemnićj podług urzędowego poświadczenia pana Dra 
Knauer, aptekarza Id klasy i nadlekarza od koni wszystkich królewskich masztalni — 
tę szczególną własność, że u koni tworzy świeżość życia, elastyczność sił i piękność bu- 
dowy ciała, oraz zasila stare osłabione konie i w ogólności poprawia powierzchowne 
aas ; | . wyglądanie koni. 
Główne korzyści tćj k a i 
zwierzęa zo zwyklej karmy wszyzikie: poźywne capiti sopełnia przy isgsczyć sobię Bpen, PEON KA ATNI OEA ais 
u bydła rogatego, u owiec i świń polepszenie ciała i prędkie dojrzewanie uskatecznia, a u krów wydawanie mieka proke 
W jednym miesiącu uży» ania téj majtęższćj karmy polepsza sią wyglądanie i wartość koni i bydła o 20 do 30 procent. 
Angielski chów bydła zawdzięcza tój karmie swe nadzwyczajne postępy tegoczesne. 


Zdanie jednego ck. r«fesora i chemika Sądu krajowego w Wiedniu, oparte na podstawie przedsi t ke 
badania, udziela się panom posiadaczom koni i a isa a Pii sm pien 00232 5] 


Zapakowane w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w. a., — 110 porcyj 6 złe. w. a. — w pakie- 
tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr. 
Do każdćj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę. 


Mają na sprzedaż prawdziwą: 


w Krakowie W. F, J. KIRCHMAYER | SYN, 


w Brzeżanech: p. L. Margulies. w Tarnopolu: p. A. Morawetz. 
„ Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkiewiczo- | „ Tarnowie: p. J. Jahn. 
wój wdowy. F- ST je piera p. F. Foltin. 
„ Przemyślu: p. Gaidetachka i Syn. w Zaleszczykach: pp. Kodrębski i Spółka. 
„ Rzęszowic: pp. Schaitter i Spółza. (1213-8) 


WW LOSY 


bujne i naturalnego pięknego: koloru, są nie tylko najpowabniejszą ozdobą każdej damy i każdego męzczyzny, 
ecz są nadto oznaką widoczną wewnętrznego zdrowia i siły. Jednakże tak jak zęby tak i włosy wymagają 
szczególnego pielęgnowania, by je ochronić od wczesnego posiwienia, wypadania i by je zachować w kolorze 
naturalay m. 

Przez renomowanych lekarzy i mężów 
stanu wielokrotnie wypróbowanym i przez łysiączne pomyślne skutki 
pokonania będącym środkiem tego rodzaju, jest c. k. uprzywilejowana 


POMADA MEDITRINA 


w połączeniu z równej nazw 
wschodnią woda Meditrina do wzmacn!tania porostu włosów 


na głowie i brodzie 
wyrobu M. Mally z Wiednia. 


Z wielu zaszczytnych poświadczeń potwierdzających skuteczność tój konserwnjącój włosy pomady i wo- 
dy, wyjmujemy tym razem następujące: 

Panie M. Mally Dobrodzieju! 

Gdyby mi w tój chwili czas nie był tak drogim, 


stowtiatn m WĘDABĄ DU aa i 


nauk najlepićj poleconym, przez damy i mężczyzn wszelkiego 
wsławionym, w Swem. działaniu niedo- 


byłbym już do pana pospieszył, aby: pana: osobiście 
CA asi moim, niezmiennym szachuku. Pański, nieoceniony wynalazek c.k. wyłącznie 
pan przypomnisz, byłem: już mocno wyłysiał, a UOZOBISlA O YA WLLĄCE BRI ad fobie 
użyciu wody i pomady pańskiej według przepisu, nietylko przestały mi włosy padać, ale nadto Żona moja 
spostrzegła z dniem każdym kiełkujące nowe włosy; tak, że dziś. jestem tyle szczęśliwym, tż zamiast łysi. 
ny mam bujny włos na głowie. Wynalazek pański jest tak doskonałym, skuteczność jego tak prędką 
i zadziwiającą, że nie omieszkam okazać panu czynem moją wdzięczność, 

Jutro: wyjeżdżam z domu, moi przyjaciele w. Hamburgu osłupieją z zadziwienia! 

Polecam się panu najszczerzćj, i zostaje, wdzięcznym Konrad Hallenberg. profesor. 

Wiedeń 4. listopada 1859. 

Te wschodnie środki wzmacniania skóry podwłosnćj, niedopuszczające wypadania włosów i sprawiające 
nówy porost włosów, a których flaszka albo słoik kosztuje 1 zł. 80 kr. z, dodatkiem za opakowanie: przy 
pojedyńczych zamówieniach 20 kr. nabyć możia w następujących. gkładaca : (885-11) 
Główny skład: utrzymuje M. Mally w WIEDNIU, Wieden Nr. 321, — -a na Galicyę 


w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. JABN, 
we Lwowie p HENRYK LANERY, aptekarz; oraz: 
w BOCHNI p; Niedzielski, — W BRZEŻANACH p. Fadenhecht: —, W BUCZACZU p. M. Lipschiitz,— w CZERNIOWCACI 
aa Bdlaindy ip j. Tomknek apt. — w DĘBICY p 7 F- Masłowski aptek, — KOŁOMYI pp. Rogen & K ha i 
p- Jakub Sternhell, — — KOMARNIE pi A. Emperlo spt — W MONASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — OŁOMUŃCU 
w M. Koberg, — w RADOBZYNIE p. Izn. Schairch, — „M, RZESZOWIE p. F. Schaitter, — w SAMBORZE p, J Kriegs- 
ison apt. <> w SANOKU p. J. Jaklitsoh, — w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanck aptek.. — w STRYJU p. J. Sidoro- 
wioz apt — w TARNOPOLU p. ©. Latinek, i p. A. Morawelz, — w TURCE p. A- Czyrniański, — w ZALBSZCZYKACH 
p. Józef Kodrębski. | í 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


| si bar. | stan ciep. | wilgótn. $ ; "| zmiana ciepła 
3 £ beot par.| podłag m kierunek Zjawiska od w oiągu Rek 
z przez re i natężenie wiatru napowietrzne. To d - —— 


zachodni silny' 
” 
” 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


